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JLwfiw 15. listopada.
We czwartek bywa zwykle u ras po­

siedzenie Bady miejskiej, ale na dzisiaj me 
zapowiedziano żadnego. Jest bowiem dzian 
uroczysty: inauguracja gmachu szkoły po­
litechnicznej zrana, a popołudniu objsd w ho- 
teiu Żorża, na który p Eachar cwicz, nowy 
rektor rzeczonej szkoły, zsprosił wszystkie 
znakomitości stolicy, a bierze w nim udział 
także dr. Slremajer, minister oświecenia, 
który daiś z rana przybył do Lwowa, i na 
dworcu był przyjmowany przez całe grono 
profesorów politechniki.

Nietylko jednak dla dzisiejszej uroczy­
stości Bad« miejska jest wolną od trudów 
posiedzenia. Sala ratuszowa jest cała zaięta 
papierami, przygotowywanemi do wyb.ru 
poselskiego w miejsce dra Smolki. Urzę­
dnicy magistratu pracują tam do późnej 
nocy nad układaniem spisów wyborczych, 

ubolewają tylko, że p. Czerkawski Juljan 
aie dopełnił dotychczas zapowiedzianej „for­
malności" złożenia mandatu, aby pracę rak 
rolosainą, jaką jest zestawienie blisko 7000 
nazwisk wyborców, i wygotowanie takiejże 
ilości kart legitymacyjnych, spełnió za je­
dnym zachodem.

Lwów znajduje się obecnie w przede 
dnia agitacji wyborczej. Termin samego 
wyboru pizypada jak wiadomo na dzień 
11. grudnia. W przyszłym więc tygodniu 
rozpoczną się już zgromadzenia, i nastąpi 
ustanowienie komitetów agitacyjnych. A dzi­
siaj już wyłania się szereg kandydatur, 
nad któremi w kółkach prywatnych żywe 
toczą się rozprrwy.

Wybitną cecbą proponowanych kandy­
datur jest zamiar zrobienia jaskrawej de­
monstracji przeciwko dotychczasowej zgni- 
łej polityce koła delegacyjnego w Wiedniu. 
Wspominając już przed tygodniem o tym 
samym przedmiocie i o programie wyborów 
lwowskich, nacechowaliśmy ich tendencję. 
Ponieważ u. nas pod tym względu®1 AUgą 
zachodzić nie d» ść jasne ie?zcze wyobraża­
nia, więc uważamy za rzecz potrzebną z pe­
wnym naciskiem powtórzyć, że chodzi nam
o to, aby:

a) adres uchwalony w sierpniu br. przez 
koto sejmowe we Lwowie, z Którym dele­
gacja wiedeński, wbrew mjraźaemu obo­
wiązkowi śfc>’S4£mu, nic dhce się solidaryzo­
wać, był podniesiony do w ysokości progra­
mu kraju na dzisiejszą chwilę dziejową, a 
zatem aby stolica oświadczyła, że w inte­
resie narodu polskiego i w analogicznym 
interesie monarchji austrjackiej potępia kate- 
gorycznie politykę, pomagającą jawnie i
skrycie panslawistycznym dążnościom Mo- 
skw y |

b) w gronie delegacji polskiej w \ ĵe. 
dniu mającej jeszcze 2 lata funkcjonować, 
wytworzyła się dość silna frakcja, prieei 
wna systematycznemu zamilczaniu spraw 
publicznych kraju, i g.-tow* do stano weze- 
g ) położenia interesów Polski na szali wy- 
padków bieżących i przyszłych.

Do wykonania tego programu mamy 
lud&i dosyć, ludzi wybitnego charakteru,
którzy w swych zapatrywaniach nigdy się 
nie Chwiali ani nie bałamucili. Nie podobna

nam zapomnieć o tem, jak trudnem będzie 
ich ewentualne stanowisko w gronie dele- 
gacyjnem, i jak wielkiej po nich wTmag».ć 
będzie cierpliwości, połączonej z wytrwało 
ścią iticzem nie spożytą. Z tego powodu 
podnoszona już dzisiaj kandydatura księcia 
Adama Sapiehy wydaje nam się mniej wła­
ściwą.

Jestto mąż niezawodnie bardzo energi­
czny, i umiejąey w danej chwili o azsó 
pewien rodzaj poświęcenia, odpowiednego 
środkom, jakiemi rozporządza Ale zdrowie 
mu nie dopisuje. Właśnie donoszą a=uea- 
niki, że za poradą lekarzy udał się na całą 
zimę do krajów południowych Wybór jego 
ze Lwowa, jakkolwiek w dzisiejszej c. wui 
Saun m faktem swojern byłby prawdziwą 
demonstracją przeciwko zagadkowej polityce 
delegacyjaej. nie miałby więc Żadnego prakty­
cznego znaczenia, i byłby dziełem poronio- 
netn. Demonstracji nam już nie potrzeba. 
Wyborcy dość jtóno w tej mierze się za­
manifestowali i ' jeszcze się zamanifestują 
Nagląca natomiast zachodzi potrzeba, aby 
krzesło upróżnione lub upróżnić się mające 
zajął Człowiek, mogący cały swój czas 
poświęcić gorliwemu pilnowaniu spraw pu­
blicznych w Wiedniu, a nadto charakterem 
swoim dawał gwarancję, że nie sunie się 
obojętnym lub ociężałym uczestnikiem pró­
żniactwa delegacyjnego, ale będzie czyn­
nym i p łnym męztwa cywilnego praco­
wnikiem, czuwającym zarówno nad dro- 
bnemi i wielkiemi interesami kraju, i o b j a ­
ś n i a j ą c y m  ten kra j  n i e u s t a n n i e  
o faktyeznem położenia rzecz*, a to W celu 
wyrabiania opinji zdrowej i krzewienia ży­
cia politycznego w społeczeństwie, które 
formslaie zamarło pod troplem tchnieniem 
indyferentyzmu naszych dotychczasowych 
reprezentantów.

Ludzi tego gatunku nie widzimy w za­
stępie tych, którzy już odgrywali rolę na 
lawach parlamentarnych Ńa to potrzeba 
ludzi nowych, i stolica kraju powinna ich 
w ydobyć, a zrobi przysługę sprawie pu­
blicznej.

manitarne, szkoły, polepszenie stosunków stanu 
urzędniczego, stypendia w ce li uzyskania pio­
nierów p03tępn, muzea, zbiory, stowarzyszenia i
wszelkie środc' z nowoczesnych dążności cywili­
zacyjnych składają się na zjednanie Galicji s'a 
nowi«ka w cy wilizowanej Europie, którego jej do­
tąd zaprzeczano. Muszę dodać wyraźnie, że nie 
chodzi tu tylko o jakiś sport, że przeciwnie 
wszędzie i we wszystkich kierunuach spotkać 
się można z poważnym nastrojem i yaszcaytnem 
poświęceniem, a pod tym względem zwidzenie 
wystawy lwowskiej musiało każdego przyjaciela 
ludzkości uradować i trwale zadowolić."

Ziemie Folsine.
W  korespondencji z Warszawy doiosi Czas 

d. 12. bm.:
Wiadomość o zniesieniu klasztoru Bene­

dyktynek w Nieświeżu na Litwie, nie przeci­
snęła si^ dotąd dc europejskiej publicystyki. Pizy 
natłoku telegramów wojennych ze Wschodu, nie 
było zapewne miejsca na wiadomości z placu in­
nego boju t. j. boju na religijaem polu, stacza­
nego z taką nieubłaganą zaciętością przez M o­
skwę. A  jednak towarzyszące temu rozporzą­
dzeniu rządowemu sceny w kronice dziejowej 
zapisane być winny jako dowói, że Moskwa 
umie jednocześnie głosić się wyswobodzicielką 
uciśnionych Indów —  a ind na Lit%ie gnębić, 
głosić swobodę religijną —  a katolicką wiarę 
wytępiać. .

Z  trzech klasztorów, które przed niedawnym 
jeszcze czasem znajdowały się w Nieświeżu, za­
brano poprzednio bernardyński na cerkiew szy- 
zmatycką, dominikański na^szkołę l-nską i pozo­
stawał jaż tylko jeden, zgromadzenie Benedykty­
nek, do którego w r 1868 zwieziono zakonnice 
z suprymowanego klasztoru w Mińsku. Tego 
rokn klasztor nieświeski uległ losowi, który po 
kolei spotyka wszystkie klasztory; powodem rze­
czy/łistym kasaty było, że zakonnice nie przy­
jęły rytuału ruskiego; pozornym zaś, że liczba 
zakonnic nie wyrównywa przepisanej przez rząd 
liczbie znajdować się mijących w klasztorze, 
bmierć zatem jedaoj zakołuńcy po za tę cyfrę 
jest wyrokiem kasaty. Rząd zawezwał admini
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r  n e y i ą d  p o lity c z n y ,
Wiadomcśr o zamiarre zawarcia osobnego 

pokoju między Tnrcją a Mockwą, po której bez- 
wątpienia jak zwykli nastąpiły półurzędowe za- 
przeczenia, znowu siq pomuno to pojawia i na 
ten raz w Agsnce Rucse, cnociaż w formie maco 
zmienionej. A encja pomieii; na mianowicie obra­
nia ten fakt, jak gdyny inicjatywa wyszła nie 
od Moskwy, ule od Porty, a jednocześnie dodaje 
ważniejsze nierównie uzupełnienie: iż na teraz 
ks. Reuss, to jest właściwie rząd niemiecki, po­
piera myśl osobnego turecko-motkiewskicgo po 
koju. Jet to j lerwsze doniesienie o tern jakie 
przyjęcie znalazł w berliószim gabinecie projekt 
moskiewski, czy też turecki. Teraz łatwo zro 
zumieć j dla czego lord Beaconsfieid w ostatniej 
mowie swojej położył tak wielki nacisk na współ­
udział Europy w sprawie przeprowadzenia po 
koju. Eurcpej Jka dyplomacja zawsze miała wstręt 
do zakończenia obecnej wojny podobnego rodza­
ju układem i pewno bardzo niemiło doiknrło ją 
owo popieranie moskiewskiego projektu przez 
Niemcy. W austijacki h wyższych sferach , jar 
donoszą z Pesztu, pojawienie się projektu od­
dzielnego pokoju wywołało bardze wielkie pomię- 
szanity.Teraz zno; u liczą na to , że Turcja na 
ten piojekt aie przystanie.

Z  Londynu 13, listopada donoszą: Glad- 
su>ne przyt ywszy wczoraj z Irlandji, przyjął za­
raz w Holyhead aaies liberałów z Anglesea, a 
odpowiadając na takowy, rozbierał położenie na 
WoChodzie i zaprzeczał, aby Tnrcy zasługiwali 
»a lirtśó , gdyż walczą w obionie swojej ojczy­
zny. Wojna jest wprawdzie ze strony ruieokiej 
obroaą, siebie samych, wszelako tylko w wyko 
nywaniu praw samowoli i okrutnych ucisków. 
Gladstone wyraża przekonanie, ze połączona Eu 
ropa byłaby mogła przed 12 miesiącami uporząd­
kować sprawę wschodnią bez przelewa krwi, 
gdyby gabinet angielski nie stanął temu na dro­
dze. Moskwa poniosła niezmierne ofiary, a Glad­
stone spodziewa się , że Moskwa w żądaniach 
sw oich, jeśli wjjdzie jako zwycięzca, okaże się 
umiaikowaną. Jpć można oczekiwać, aby Mo 
skwa nie domagała się żadnego wynagrodzenia 
za swoje wysilenia. Asgija musi się strzedz, aby

radzie ministrów, która odbyia się 12. b. m. pod 
prezydencją ks. Milana, postanowiono, że Ser- 
bja weźmie udział w wojnie i że proklamacja 
do arrcji jest już wygotowana.

tfedłng wiarogodnych doniesień z Rzymu, 
papież udzielił dwóm kardynałom rodzaj proku­
ry, ponieważ sam nie czHje się dość na siłach, 
by podpisywać niezbędne dokumeuta. A  —  tym­
czasem klerykalne dzienniki na wyścigi zaprze­
czają wiadomościom o złym stanie zdrowia pa­
pieża.

—  "We francuskiej izbie deputowanych wal­
kę rozpoczął sam jej prezydent Grevy, który 
dziękując za ponowny wybór wykazywał godny 
podziwu rozsądek kraju przy wyboracń i wyra­
ził przekonanie, że izba stanie na wy .oKości 
odpowiedzialności, jaka jej przypadła w udziale. 
Na to powitanie izba odpowiedziała zatwierdza­
jąc 303 głosami przeciw 39 nagłość wniosku 
Leblonda, dotyczącego porządku obrad, co było 
niezbędnem, ponieważ na dawniejszych poś' 3- 
dzeniach przekonano s ię , iż prezydent był pra­
wie bezbronnym wobec najbardziej gruoiańskich 
napaści takich Gassagnac’ów i Mitchellów J e ­
szcze ważniejszym w skutkach będzie wmuoek 
A-l Orfi t i  Grevy co do ustanowienia komisji dla 
wjśw.ecenia nadużyć popełnionych przy wybo­
rach. Przy motywowaniu swego wniosku Albert 
Grtyy powiedział, że postępowanie z kandyda­
turami rządoweni oburzyło publiczne sumienie, 
że popełnione były czyny występne i że śmie- 
sznem byłoby oczekiwanie, iż sami ministrowie 
wimy h wskażą. Kraj czeka na zdanie sprawy 
tych, którzy traktowali F-ancję jak zawojowaną 
prowincję. Deputowani powinni być zapytań.',, 
czy ludowi, który reprezentują czy też 
buntowniczym jego sługom posłuszeństwo się na­
leży. Broglie oświadczył, że i on żąda światła 
i że w swoim czasie także zażąda bezstronnyck 
sędziów, by zbadali teorję, według której z trzech 
władz państwowych, dwie nazywa się buntowni­
czemu Bonapartyści dowodzili, że wniosek A l­
berta Grevy wkracza w zakres władzy wykona­
wczej. Pomimo co jednak, wniosek ten uznano 
za naglący. "Według jednego paryskiego listu do 
Independance Bdge wtzyscy prawie poczytują 
go za pośrednie postawieiie ministerstwa w stau
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(Cięg da e lj )
Rok noc,sakowej edukacji W ikci, którą się 

zajmował Karol, upłynął szybko i prawie niepo­
strzeżenie.

Wychowanie dziewczyny nie mogło już wy­
łącznie pozostawać w rękach K arola; wiedział 
on o tem dobrze, że towarzystwo kobiety zacnej, 
wykształconej, jest koniecznem dla W ikci, która 
końozywszy lat trzynaście, potrzebowała już 
tezustannej pomocy w daiszem rozwijaniu urny 

t u i serca, gdzie najwszechstronniejsze nawet 
t ykształcenie mężczyzny, nie „e»t w stanie wszy­
stkiego zaspokoić. Ź  początku przychodziło na 
nyśl Karolowi oddać W ikcie na pensję publi­
czną. ale w takim razie musiałby się zrzec swo- 
jig o  osobistego wpływu na wychowanie dzie- 
’ zczyny, którj. miała być jego żoną. To kiero­
wnictw a wychowaniem Wikci, było koniecznym 
warunkiem w planie Karola, bez tego warunku, 
mogłaby być uawet cała praca przynajmniej <Ua 
Karola bezowocną, do możeby nie poszła po 
jego myśli.... Projekt zatem ten odrzucił raz na 
zawstn i już nigdy do niego nie wracał. Trzeba 
y lo  jednak coś postanowić, bo dalej tak zostaó 
ie mogło....

W yrodziła się jeszcze inna okoliczność nie- 
* Jkfej ważna. Karol przy zachowaniu sobie głó-

G‘os rząd owij o wijstawle lwowskiej.
W yszła w Wiedniu broszura dr. Exnyra, 

radcy rządowego w ministerstwie rolnictwa, 
człowieka fachowego w leśnictwie, o wystawie 
płodów leśnych we Lwowie p. t . : Die forstiichu
Gruppe auf der Lauder ausete lung in Lem berg. A a
tor oddaje wszelką pochwałę tak całości wysta 
wy leśnej, jako też i pojedynczym wystawcom, 
a będąc członkiem komisji sędziów tej grupy, i 
biorąc udział w jej pracacb, miał sposobnośo wy­
robienia sobie pod tym względem uzasadnionego 
zdania. Uwagi jego są bardzo trafny a chwaląc 
j „ jno nie zapomina wytknąć braków, jakie się 
nkazaW Nie mogę streszczać całej o.jszury,
lecz p o z w a la m  sobie przytoczyć to ozem autor 
lecz po *wa?i- .Jedna cecha charaktery 
kończy swoj S • ^  jr-gną, lecz całąwysta-
w T g S k  rS a n i e  \  byłoby niedo
kładfe ?dvbvśmy ją pominęli- Gorący patrjo- 
tyJrn ’ którym s“ ę Polacy tak korzystnie odz.a-

£  z w r S  4  od dw«(l.ie»t. M » j  J W  
lat ku pielęgmowan u kultury krajów j. 
przeczenie wysoka inteligencja kierowu . 
rodu zadziwienia godne odniosła skutki. y 
stko składa sie na to, aby zadać kłam w ypj- 
wiedzianemu wyrazowi Halb-Asun. Zakłady hu-

wnego kierunku wychowaniem Wikci, uznawał; 
konieczną potrzebę wyrobienia się pewnego na­
turalnego) towarzyskiego stosusku, pomiędzy nim, 
a n'ą.

Wikcia, choo się bardsęo rozwinęła i po­
wierzchownie nawet wyglądała jak prawdziwe 
pańskie dziecko, chociaż z Karolem spoufaliła 
się z całą szczerością niewinną, jednak uważała 
go zawsze za swojego pana.... Przytem, urodzona 
w Dębsku, a zatem od dzieciństwa znana każde­
mu, często mogła, byc narażona na stosunek nie- 
odpowiadający jej umysłowemu położeniu, a na­
wet mogły * te£0 wymknąć różae dla niej przy­
krości. zwłaszcza, ze zazdrość ludzka, szczegól­
niej dla dorastającej dziewczyny, jest niemiłosierna 
i niesprawiedliwa....

Przy takim stanie rzeczy, wywiezienie 
W ikci z Dębska było Koniecznością. Karol to 
rozumiał i chodziło teraz tylKo o to, aby wyna- 
leśó odpowiednie miejsce, a ®o najważniejsza, 
odpowiednią osobę, której by W ikcia mogła być 
powierzoną i któraby się sumiennie i z całą ści­
słością zastosowała do wszelkich instrukcyj Ka 
rola.

W  tym celu udał się do Warszawy. W  W ar­
szawie przy pomocy dobrych przyjaciół, i^h tru­
dno mu było zualeśó to, czego szukał. Miejsce 
najodpowiedniejsze dla Wikci było znalezione.

Jeden z kolegów uniwersyteckich _ Karola, 
zarekomendował mu swoją ciotkę, panią Słowi­
kowską, kobietę jaż około jiięćdziesięciu lat ma 
jącą, wdowę, utrzymującą aię z niewielkiej eme­
rytury po mężu, kobietę rzeczywiście wysokiego 
wykształcenia i wyższych przymiotów serca. Pani 
Słowikowska była bezdzietną * namiętnie lubiła 
muzyię, dając nawet lekcje w kole bliższych 
swoich znajomych. Zresztą prowadziła życie spo-

stiatora óyecezji księdza ŻyL^k^go, by zakon pod nazwą interesów angielskich, albo też bod n r ’ przynajmniej zą prolog do tego.
nice z kksztoru usunął, ksiądz ŻyLński słynny mnym tytułem, nie dała się wciąguąó »  is.ee ooraz lardziej tracą głowę
z uniżenia przed rząd_im, ukazał się w wykona-|T * ^
nin gorliwszym niż niższe wlgdze i nakazał, by 
zakonnice w pięć godzin po z»wiaaomirfmn opu 
ściły klasztor. Rozkaz ściśle wykonany uostał 
pomimo próśb mieszkańców i wstawienia się wła­
ściciela majątku. Sprowadzono proste wozj wi u- 
ściańskie, na których w ścisłej klauzurze żyjące 
zakonnice przewiezione być miały do stacji Kolei 
żelaznej. Żona właściciela majątku księżna A n­
toniowa Radziwiłłowa z Berlina, bawiąca pod 
ówczas w Nieświeżu, i kilku sąsiediuoh obywa­
teli, nadesłali swoje powozy oddając je do dyspu 
zycji zakonnic; przewieziono s nich biednetńary 
do stacii kolei żelaznej, a następnie do

4o”  u p r z S o n o  do Ciroona, waJJstlue pod 
oskort,Ptoodarm. rji. U toto W dz,lą miMowicie
dziewięćdziesięcioletnia staruszka, kt ą łóż
kiem znieść mu siano do powozu, i której po za 
kratą klauzury, gd'iie całe życie spędziła, nie 
dozwolono umrzeć. Księstwo okazali zakonnicom 
należuą cześć i spółczucie, młoda 15 -letnia księ­
żna Elżbieta, córka Antoniego, pełna wdzięku 
i ujmującej dobroci, była im aniołem pocieszy­
cielem. Zakonnice zaledwie czas miały zebrać 
kosztowniejsze i piękniejsze aparaty kościelne i 
oddały je do pałacu , policja zaś nie śmiała przez 
wzgląd na wysoko postawioną osobistość księcia 
Antoniego temu przeszkodzić. Biednym wygnan­
kom żal było zwłaszcza rozstawać się z ciałem 
dawno zmarłej świątobliwej zakonnicy, którą za 
świętą opiekunkę swoją uważały i nie jeden cud 
za jej wstawiennictwem otrzymały, w kronikach 
klasztornych zapisany

Zdaje t h  Że W ?ł0Wa(lh T i  pucowanym Francji konserwatywnej powiem tak: 
sam n?« ha Wne Pow^ P iewaBie ’ &ńyby | Mianowaliście mnie bym bronił kraj od zapędów 

skiewakirt i *^zo wierzył w umiarkowanie mo- radykałów. Jeżeli teraz, gay niebezpieczeństwo 
uwa?J ! L  „ l u l f 1r°5°, car ^ h oswlad,ozeń- ,^ a !jeszcze się wzm ogło, nie poczytujecie mnie już 
prawie dwai  ̂ ^a1*16iza człowieka odpowiedniego, to wezmę dym’ sję.
field i Gladstone r> ni f  Jeżeli jednak przekonani jesteście, iż jeszcze mo-
kiem S  Ch°C,aŻ W taJ być przydanym na mojem stanowisku, to
S S c w e  urZd S f - p t  przyrzeczeaia przez ^  po/oatmę m
dnak arinmelit \ Z. 6’ - ^ ie , X ^  i Tymczasen wszystkie nowe kombinacje ga
Drzpwrntnn4„i +^°h«C Ĵ aneł dwulicowości Jbipetowe upadają jedna po drugiej. Ani Bui et,

t - petersburgskn go gabinetu. j ani Oanrobart nie chcą przyjąć tek ministerjal-
Londynscy sprawozdawcy zrobił’ spostrzeże- nych, Rouher również; Journal des D&bats powia- 

ie , iż u raźniejszy naczelnik liberalnej opozy- dział o nim, że może doprowadzić Francję do
nowego S-dana.

Opór w Elisće pomimo to nie ustaje. Mac- 
Mabon oświadczył teraźniejszym ministrom, że 
wobec gwałtownych zarzutów, jakie im robią w 
Izbie, dymisji ich nie przyjmuje i prosi, by po­
zostali na swoich stanowiskach. Układają plan 
nowego rozwiązania Izby, po którem nastąpiło- 
ńy ogłoszenie stanu oblężenia. W ątpić jednak 
można, by Izba poddała się tema. Słowem „mo­
ralny porządek" pp. Broglie i Fonrtou dopro­
wadził do niesłychanej gmatwaniny.

nie
cji w Anglji, a więc następca Gladstona, mar­
kiz Kartirgtott, w mowie dziękczynnej mianej 
w Glazgowie z powodn ndzielenia mu honoro­
wego obywatelstwa, ani słowa Lie wspomniał o 
swym poprzedniku, oo jest w Anglji zwyczajem, 
a nawet, gdy jeden głosozw ałsię : „Gladstone!" 
markiz ndał, jakhy tego nie słyszał. Następnego 
dnia na zgromadzeniu liberałów wschodniej i pół­
nocnej fizkocji, Hartingtou także sucho tylko 
wymienił nazwisko Gladstona, przytaczając pn- 
wne fakta. Widocznie stary orędownik MesLwy 
traci giunt we wlasnem stronnictwie.

—  Między Portą a.aerbją stosunki naprę­
żają się coraz bardziej. Żądania Turcji by Ser- 
bja cofnęła swe wojska od granicy, rząd kłięeia 
Milana wcale nie uczynił zadość; wysiał o 
wszem jenerała Proticza na zrobienie ich prze­
gląda. Dwa miljouy frasków moskiewskich sub_ _ . . I __A n A f, «   V. " 1 n -m •

"W o jn a .
Z ostatnich wiadomości z pod Plewny mo-

0.T_ _ .-----------„ „ ■ żuaby wnosić, że Skobelew utrzymał sie Drze-
sidiów znowu wpłynęło do kas serbskich. ZBel-łcież w posiadaniu zdobytych pozycyj. Pol Corr 
gradu donoszą do ze na nadzwyczajnej twierdzi w liście z Bukaresztu całaiem apodyk-

kojne i ciche, a kto ją poznał bliżej, musiał ce­
nić jej przyjazn, bo pociągała do siebie niezwy­
kłą słodyczą charakteru, taktem i rzeteluą wyż­
szością umysłową.

U tej teay pani Słowikowskiej miała zamie 
szkaó Wikcia. Dalszy ciąg edukacji był już uło­
żony pomiędzy Karolem, a nową men tor ką "Wikoi. 
Pani Słowikowska miała ją uczyć muzyki i mia­
ła bezustannie czuwać nad rankami dziewczyny, 
do nauk zaś ugodził Karol kilku profesorów, 
którzy na lekcje obowiązani byli przychodzić do 
mieszkania pani Słowikowskiej. Plan nank uło­
żył sam K aról; języki, muzyka i wszystkie te 
przedmioty, które kształcą serce i umysł kobie­
ty, wchodziły do tego planu, a wykład ich po­
wierzony został ludziom wysoko uzdolnionym na­
ukowo i pedagogicznie. Karol pozostawił sobie 
zwierzchnie kuratorstwoi przynajmniej raz w mie­
siąc leżeli nie częściej, zamierzał w rym celu 
ndwidzaó Warszawę, od kiórej jednakże mie­
szkał mil kilkanaście.

Ti.ki sposób edukacji, rozciągający się na 
lat k ilsa , miał ra sooą wszystkie korzyści pod 
wzelęd“ ® umysłowym, roaterjalnie jc*nak był 
br Azo kosztowny, ale Karol kosztów nia szczę- 
j»-i na nic nif żałował. Przez ten rok, gdy

m wychowywał Wikcię i potrafił rozbudzić 
w iej duszy wszystkie szlachetne iustynkta, pier­
wiastkowy jego projekt nietylko nie osłabł, ale 
nabrał jeszcze więcej siły i uroku.... Dziewczyna 
“ d względem ducho1 ym i cielesnym piękniała 

oczach prawie.... Karol śledził za wszystkie- 
„ i  poruszeniami duszy dziewczyny i nieraz miał 
sposobność przekonać s ię , że maleńkie ziarno 
j zucone chociażby od niechcenia, padalcua grunt 
miękki, z którego niebawem wyrastał kwiat 
prześliczny i pachnący.,..

Gdy Karol wrócił do Dębska i gdy nomy- się tam uczyć muzyki, do której masz taka ocho- 
ślał, ze za parę dni odwieź trzeba Wikcię do tę, będą do ciebie przychodzili profesorowie ia 
Warszawy, jt.koś mu s-ę smutno zrobiło.. dnem słowem, będziesz sie uczyła dużo i

Wikcia była jego całem towarzystwem -  tecznych rzeczy. Ja zaś, moja WikoiS bede dń 
dziś miał się doorowomie pozbawić tej towarzy- ciebie przyjeżdżał, jak uairzpśi-iai
S i ,  która tak n cim a  patrajla ma w ocz>, caa.al nid W  aby ci S  »?J’ J . '44
f U t o n  rheiccicc atadoł. jego „ k la t ó i ,  bil, i aby ci aie ab, J o  ja
Z takiem niekłamanem przywiązaniem uprze Dziewczyna słuchał*, twh n- - Q
Lala jego chęci i zamiar,. Ca, tak i póatój , pokojem, ale r o S S c  adeH  e j A  .  t l r J
bidzie między obcynu? Zamyślił s ę i prawie żal i zbladła tak, że aż sie Kwol fatrwozvł 

było tego, co już zrobił.,. Otrząsnął się je-; _  Oo ci jest m, I Secko*
dnak z przykrego wrażenia i przywołał do siebie w. V ?  J ® , :

—  Nic, tak mnie tu zabolało —  rzekła ci-
, ,  . . . . .  ch° Wikcia i przyłożyła rękę do pierś'.

—  Mo;a W ite m , chciałem z tobą pomówić n  - * £. „•
„  bardzo m iM j  » -  rzeki do Siej t Z m  “  prBykr° ’ ** M  < * *  r“ -
uroczystym... \ —  Tak... — szepnęło dziewczę ledwo dosły-

—  A  mój B oże , cóż się takiego stało ? — ł szanym głosem, i po prześlicznej twarzyczce dwie 
zawołała dziewczyna i załamała ręce.... ; duże łzy potoczy‘ y się jak dwie perfy...

—  Nil*, się złego nie sta ło , moja Kochan* ’ Kaa(/1 odwr6ciI sie w drugą stronę, nie
W ikoiu, ale zapewno wiesz, że już skućc^łać *miał wzr“ ?zema) jakie go ogarnęło, pod- 
lat trzynaście.... * | szedł pod okno, nieznacznie wyjął chustkę i ob-

—  Edu-r'acjayt ^ a ^ I v i Ziałam ® te“  "  j ̂  Dziewczyna zobaczyła to, zblizyła się do
Dziewczrna wnatryoTo a^a 2miaa5 - -  (niego po cichu, uklękła, i pochwyciwszy rękę,

ie odnowi działa SlQ w Karola, ale nic zaczęła ją gorącymi okrywać poi ałun] arni... K a­
rol me um ki zapanować nad sobą, podniósł kięnie odpowń działa.

—  Ja ci już nie wystarczę...
—  Dla czego? ozącą dziewczynę, przytulił ją do swojij piersi 

i złożywszy pocałunek na ustach, rzekł wzru-
~  .? nattkl twoje muszą się już teraz zacząo ■ szonym głosem : 

prowadzić porządnie, musi3z się uczyć więcej . . . , .
przedmiotów, a ty ..rzecież chcesz sie uczyć?... . Nle ^ÓJ mcz,,?°- m,°Ja kochana W ii  

-  Och tak, Ą  d o b r t  S  rozumiem... 1C1“ - *  *ię ^  opuszczę!...
Tu, moja Wikom, w Dębsku, nie ma na 

to odpowiednich środków, do nauk potrzeba na­
uczycieli, potrzeba spokoju, będziesz więc umie­
szczona u jednej pani w Warszawie, bardzo za­
cnej kobiety, która ci zastąpi matkę, będziesz

(C. d. n.)
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tycinie, że mimo kilkakrotnych zal ‘cgów tw e prasza pod iaury Paszczaku lub okopy Raa- 
ckich o odzyaKume utraconej przed kilku dniami gradu, by tam carewicz * nymwic swoją 
pozycji .Zielona Głóra‘ , udało się Skobeltwowi Plewnę,
utrzymać w niej ostatecznie Siedmdziesiąt dział 
moskiewskich rzucały na szturmujących Turków 
mordercze swe pociski, i dopomogły skutecznie 
odeprzeć ich z wieli,iemi stratami. Zajęcie tego 
punktu przez Moskwę odcięto Osmanowi na W- 
łudniu od Plewny ostatnią wolną ścieżkę gór­
ską. Takie są mniej więcej o toj bitwie relacje 
moskalofilskiej Pdił. Córreap.

Korespondent znowu tego samego dziennika 
z Zimnicy usiłuje rozświeeió strarogiczue zna­
czenie ostatnich opera "yj moskiewsk’ch. i z kon­
kluzji przestrzega pr ed przecenianiem ich war­
tości. Skuteczny atak na Orhanie —  posiada 
on —  albo też uprzątnięte tureckich pozycyj 
bałkańskich w Kalcferze, Szypce i t i . , to są rze­
czy, które nie ladzą się uskutecznić kilkoma Buł­
kami konnicy i parą działami górskiemu Zatem 
ndały zamach na Tetew ei pozosta'e p o i wzglę­
dem strategicznym zupełnie bez znaczenia. R ó ­
wnej wartości jest detaszowanie kuku oddziałów 
moskiewskich na Zachód Miano wici i t o bit w. o 
pod Górnym Dubnikiem i Teliszem rzucono tro 
chę piechoty (gienadjerzy gwarlyjscy) i kilka 
pułków konnicy przez rzekę Isker. Piechota ta 
cała i mała część konnicy ruszyły drogą do 
W iacy, gros zaś konnicy i jedna konna bateria 
skręciły na północ, i poszły ku Rahowie Prze­
kroczywszy Wid, zmusiły małe oddziały ture­
ckie, stojące koło Rah.wy, cofnąć 3nj do Lom 
Polanki, inaczej byłyby się dostały, jak w kle 
szcze pomiędzy tę kawalerję moskiewską, a ru­
muńskie oddziały pod pułkownikiem Slauiceann, 
zbliżające się tn od W adim .

Wążniejszem oa tej szumnej „ekspedycji na 
Zachód" jdst bezsprzecznie posunięcie się dość 
silnych oddziałów moskiewskich na drodze or- 
hanieńskiej aż no Jaoionicy, choć i w tym razie 
pomyliłoy się srodze każdy, ktoby w nim wi­
dział zaraz zapowiedź plauU energicznego wtar­
gnięcia przez Bałkany Przed upadkiem Ple 
wr.y i równoczesnem pojawieniem się armji Bał­
kańskiej przez Szypkę i Ha inki bj, ofenzywa mo 
skiewska nie wyjdzie pono po za Orhanje. Nie 
wyklucza to jednak, że te i owe oddziały kon; 
nicy będą prawdopodobnie grasować z ti.m-.ej 
strony Bałkann az do drogi Solia Filip opol, nby 
ile możności przeszkadzać Tnrkom w formowa­
niu nowej armji.

Niespodzianie dowiedziała się ostatnim i 
dniami Europa ku zdumień a swojemu, ze Czar- 
nogórcy ni ztąd ni zowąd zdobyli miacto Anti 
wari i fort Sutorman, dominujący nad tamtej­
szym portem. Usadowienie się tamże Czarno- 
góroó#, zagraża dwu państwom pierwszorzędnym: 
Austrji i Włochom. Ciekawa rzecz, co one na 
to powiedzą ?

Dzień w dzień można się naczytać do syta 
w dziennikach dyssertaeyj rozwlekłych na temat: 
którędy też 0>man spróbuje wypaść i przebić 
się ? Między innemi Pol. Corr. będąca zawsze 
echem opinji i błogich życzeń moskiewskiej głó­
wnej kwatery, zadecydowała w ostatniej swojej 
korespondencji z Bukaresztu, że nigdzie Osman 
nie ma tyle szans powodzenia w lyzynoTnem 
przedsięwzięciu pizełannnia wału ob,'ężnLzego, 
ile ua pólnoco-zachodzie Plewny. .N a północ i 
północny wschód — powiada ów korespondent-— 
są pozycje moskiewsK’ e niezmiernie (?) silne i 
literalnie naszpikowane potężną art/leiją. Na 
wschodzie i południowym wschodzie usypał Tot- 
lebeu gęsty (?) 3z?reg redut, wykopał mnóstwo 
rowów strzeleckich, krytych dróg, ustawił bate 
rje najcięższego kalibru, itd., słowem, ta strona 
nie do zdobycia. Na południu takie same zapo­
ry, a oprócz tego Moskwa w tej stroni e tak sil­
nie skoncentrowana, że zamiar przebicia jest 
prawie niewykonalnym, zwłaszcza zaś od czasu, 
gdy Skobelew przez wzięcie Bsrkowaon dominu 
je dziś nad całą wyżyną suadaj<*cą łagodni-: ku 
Piewnie, i nad Widem. Na południo zachód i 
zachód, ufortyfikowano ostatniemi dniam pozy­
cje Asagi Dttbmka, Drzewicy i inne jak najmo­
cniej, w dodatku W id , choo nie głęboki, jest 
przecie dla Osmana przeszkodą taktyczną. któ­
rej bynajmniej lekceważyć nie może. Jedynie na 
północo-zachód, naturalne spłaszczanie się terenu 
ku Trstenikowi, i wysunięte pozycje z tamtej 
strony W id u , które Turcy obsadzili byli wyzy­
skując zagięcie się łożyska rzek i, pozwalają je­
nerałowi tureckiemu pomyśleć o możliwem prze­
biciu się. W  t°j stronie napotkałby także naj­
słabsze siły oblężnicze, i miałby tę kófiyśó, że 
W id rozdzielając zaatakowane wojska moskiew­
sko rumuńskie, utrudniałby im wzajemne wspie­
ranie się i kooperację. To też w tym a me in­
nym kierunku oczekuje Moskwa Osmana. W  ka­
żdym razie —  kończy Pol. Corr. —  powinien Os­
man rychło przedsięwziąć w yc.cczkę, ? f i 1 aad 
wypełnieniem tej luki w rayonie oblężnozym 
pracują już Moskale i Ru-num bez wytchnienia, 
a za kilka dni stanie tam nowy kompleks for- 
tyfikacyj i zapór sztucznych, które mogą fatal­
nie powstrzymać wypadających Turków." A  co 
się stanie, g ly  Osmas spokojnie wyglądać bę 
dzie odsieczy?

Z  azjatyckiego teatru wojny tyle tylko po 
zytywnego. że Heimana i Tergukasow cofnęli 
sic na swoje pożycie, umocuUi je i oczekują na­
dejścia posiłków. Tak więc na razie Erzerum i 
Muktar ocaleni. Jak jelaak już źle było z tu­
reckim dowódzcą, dowodzi następująca wiado­
mość, wrzekomo autentyczna: Gdy Muktar opu­
ścił Kars, aby obsadzić wzgórza Soghanli-Bog- 
har, a potem cofnąć sfę w kierunku Erzerum, 
nie miał z sobą więcej nad 11 zdziesiątkowa­
nych bataljonów. W  Karsie zostawił był 31, 
również przetrzebionych batalionów, a panika 
ogólna osiągnęła była tam punkt kulminacyjny. 
W  szpitalach leżało 5000 chorych i rannych, 
pod opieką jedynie 8 le kurzy; lekarstw brako 
wało niemal zapał iie. Gdyby wówczas Moskale 
zaatakowali byli fortecę, byłaby bez najmniej­
szej wątpliwości wpadła w ich ręce.

Gotos od swych. korespondentów odbiera na­
stępujące telegramy: B e n d e r y  12. listopada. 
Roboty ziemne nowej kolei żelaznej z Benderów 
do Gałaezu zupełnie skończone, tak że w przy­
szłym tygodniu przejdzie pociąg po całej linji. 
B u k a r e s z t  11. listopada. Dowiaduję się ze 
źródła pewnego, iż ilość prowantów zdobytych 
ostatniemi dniami na Tarkach jest tak wielką, 
iż wystarczy »a wyży wienie 2u OuO ludzi przez 
całe trzy miesiące, s  koda że korespondent nie 
wymienia miejsc gdzie prowianty były zdobyte. 
Urzędowe depesze wcale się te aa nie chwalą 
B u k a r e s z t  U . listopada. N a naszem lewem 
skrzydle Turcy wciąż się cofają, parci przez ca- 
H w icu  uptępcą tron*. Sklej man w idocoia zą-

bal na korzyść wdów 1 sierót po wojskowych w , 
wojnie zabitych. Na balu tym był książę, księżna j 
i całe dyplomatyczne ciało. [

B u k a r e s z t  13. listopada. Urzędowy ra 
port o stanie zdrowia moskiewskiej armii przy­
znaje, że liczba chorych żołnierzy jest trzy racy 
tak wielką, jak liczba rannych, gdyż z ogólnej 
Hczbv moskiewskich żołnierzy w szpitalach wy 
pada 251/, proc. na ranuych a 731/* proc. na 
chorych z powodu znużenia itd. Naj więcej cho­
rych jest z przesmyku Szipki i z Dobrurzy; wy­
jaśnia tc Bezczynność korpusu jenerała Z ;mme)> 
tnana. Z  epidemicznych chorób poia ia się tylko 
tyfus; wypadków cholery nie było.

L o n d y n  13 . listopada, Z  Belgradu <1- 
nostą d. 11. bm .: Na wczorajszej nadz*yżad­
nej naradzie minister alnej pod przewodnictwem 
księcia Milana odbytej. _ p o s t a u o w i o V 4> 
w z i ą'ć u d z i a ł  w w o j ni e .  O lezwa do 
armji już wygotn rana Dalsze dwa tailjony mo 
siiewskfcli subsydjów nadeszły.

Z Konstantynopol donoszą d. 9. bm , że 
według uchwał wczorajszej narady wojennej o 
puszczenie Plewny i E w m m  w bliskiej przy­
szłości nastąpi. Muktar nie ma się ua
południe cofać, lecz tworzyć zawiązek nowej m -- 
mji operacyjnej.

W edług depesz? z Konstantyn p la do 
D Py N-m  mieli Moskale atak ^na Erzerum 
ponowić Rezultat jednak jeszcze nie był wia­
domy.

L o n d y n  13. listopada. Z  Buk e z ta do­
noszą, że w niedzielę ogolne bombardowanie Ple­
wny rozpoczęto i energicznie prowadziło.

T y  f l i s  11. listopada, t o  opuszczeniu przez 
Turków po ostatnich uta;czk.o,eh st.vno i sl cw 
dolinie Czurukszu, Moskale ściągają przeważa­
jące siły naprzeci r Batum.

Fort Hafiz basta na południe - ws hód o 'i 
Karsu położony, do którego podczas ostatniego 
starcia d 5. bm. dwa moskiewskie bita ioay się 
wdarły, nie został już przez Turków zajęty. 
Dwaj Anglicy, Cassot i Bnkley, którzy wrzeko- 
mo w Kars lekarskie usługi oddawać mieli, sta­
wili się u przednich straży moskie yskioh z pro­
śbą o poz a clenie opuszczenia fortecy, czego im 
jednak odmówiono

W Kars cierpią ua biak wody. Jenerał ks. 
Melikow ogłosił stan oblężenia we wszystkich 
powstałych powiatach, i zarzfHził surowe tegoż 
przestizeganie.

Według korespondencji Gołosu, Plewna jest 
tak szczelnie opas mą do koła gęstym wieńcem 
redut moskiewskich, że choćby Osman mial 
70 000 a nie 40.010 wojska, nigdy nie zdoła się 
przebić. Wszystkie reduty moskiewskie połączone 
są z sobą telegrafem i wygoda mi drogimi, u- 
myślnie wybudowanemi, przez co główna kwa­
tera moskiewska w każdej chwili, mogąc być 
zawiadomioną gdzie uderza Osman dla złamania 
żelaznego obręczą, wstanie je3t wysłać rezerwy 
na punkt zagrożony.

Tenże sam petersburski dziennik chwaląc 
aię zapałem panującym w krajn dla wojny z Tar­
kami, przytacza następujące przykłady. marsza­
łek szlachty szliselburskiego powiatu w gubernji 
Petersburskiej, p. Czogłokow, wstąpił na ocho 
tuika do armji naddunajskiej; Gtidim Lewkowicz, 
marszałek szlachty jednego z powiatów Kijow­
skiej gubernji, uczynił toż samo, pomimo iż już 
jest to człowiek wiekowy; hr. Roztopszyn, sta 
rzec prawie TOcio1 letni, koniuszy carski, rzuciw­
szy godności dworskie, wstąpił jako porucznik 
do pułku huzarów acntyrskich itd., ,eszcze parę 
przykładów.

Świeże wojska i re?ęrwy bez ustanku mą 
gną nad Dunaj i na Kaukaz. Armja w. księcia 
Michała w Armenji ma liczyć najmniej 150.000.

Zgadzamy się, że jest to zapał, ale tylko 
bardzo częściowy. Panuje —  ale panuje między 
klasą urzędniczą i garstką inteligencji, nie zaś 
w ogóle n wszystki' h, a ssczególnie w prostym 
ludzie i pomiędzy duchowieństwem, które posia 
dając setki miljonów, zaledwie poiwoliło sobie 
wydusić marnych paręset tysięcy rutli, a brak 
pieniędzy ogromny i rząd sam nie wie czego się 
ma. chwycić, by złemu zaradzić. Chyba mnichów 
obedrze, lecz wtedy duchowieństwu w zamian 
rubli, zmęczonym będzie dać pewne przywileje 
i nieco swobody, co znów nie tak bardzo się zga­
dza z zasadami despotyzmu.

Z  azjatyckiego teatru wojny n.e ma nic no­
wego. Taż sama strzelanina pod Erzerum, Ba 
tum i Karsem Moskwa silnie fortyfikuje Baja- 
zyd, i wszędzie w zajętym kraju zaprowadza 
swój rząd czynownikowski. Na uwagę zasługuje 
doniesienie gazety Kaukaz z Lagodecii świad­
czące o ciągłem trwaniu powstania na Kauka 
zie. Jest ono zapewne wielce niebezpieczno^ 
dia Moskwy, skoro sam Lorris Melikow został 
odkomenderowany z głównej armji w. ks. Mi­
chała dla stłumienia powstańców.

Doniesień e wzmiankowauc z Lagodich 
brzmi: „Niebezpieczeństwo, wśród którego ż^je 
my, trwa dotąd. To nadbieży wiadomość, że 
wszędzie już spokojnie i można wracać do do 
mów, to znów powiadają, że Lezgini tuż ruż za 
wrotami. Obecnie oczekuj my napadu naiba an- 
cuzuiego nazwiskiem Szago. Wojsko, tore u 
nas stało, pociągnęło do Nachi i K w ą ie ., a w 
zamian przysłano nam dwie kom puje piechoty 
1 kozaków czarnomorskich. Z  powodu braku for­
tecy przyjdzie s ę bronić w czworoboku, składa 
jącego się z koszar o zwykłych oknach dużych, a 
nie w formie strzelnic, a w dodatku koszary te 
nie są połączone murem. Dość, że siły mamy 
bardzo szczupłe, 1 z powodu niepokojących eor \z 
bardziej wieści żyjemy w ciągłej trwodze. Nie­
przyjemnie. “

Dzienniki wiedeńskie podają następujące te 
legramy prywatne z teatru wojny:

S z t m l a  12. listopada. Przybyli tn poi 
scy delegaci Karol Brzozowski i Rydzewski, a 
Snlejman pa-za przyjmował ich wczoraj w Rsz 
gradzie z wielkimi honorami. Misją tych dele­
gatów jest utworzenie polskiego legjoau, do Któ­
rego przyjmrwaó będą Polaków ochotników i 
de-certeró*. Delegaci rozporządzają znacznemi 
funduszami, i zorganizują propagandę między 
Polakami służącymi w wojsku inoskiawskiem, 
aby ich oświecić o ich własnych narodowych iu 
teresach.

J a s s y  11. listopada. Jen Semeka, komen 
dant czarnomorskiej armii nadorzeżnej, zltbronit 
wywozu zboża do portów tureckich pod jakąkol­
wiek flagą.

Jenerałowie Koszelew 1 Kozłów obj iżdżaią 
z polecenia ca’ a wszystkie szpitale w Bcssarabii 
i Rumunii.

B u k a r e s z t  13go listopada. Jenerał O- 
bruszczew, dotychczasowy jeneralay szef sztabu 
moskiewskiej armii w Armenii przydzielonym zo­
stał stanowczo do sztaba głównej kwatery w 
Rutgarji. Pojutrze przejdzie tędy w drodze do 
Moskwy 3 000 jeńców tureckich, który-h wzięto 
w ostatnich bitwach.

Kolej przewozi ciągle moskiewskich rezer­
wistów, których natychmiast wcielają do doty­
czących oddziałów na placu boju. Przez Jassy 
przeprowadzono ki-ka tysięcy koni, na zastąpię 
nie ubytków w kawalerii moskiewskiej.

D u b r o w n i k  dnia I3gn listopada. Tu­
reckie wojenne om ęty przewiozły część wojsk z 
Krety do Dedeaday, zkąd wojska te koleją na 
Adrjauopol udały się do Sofii do armii Meheme-
ta A lego. .

Z  Allessio wysłano w g ^ o  w kraj Mirydy- 
tów, gdyż spostrzeżono tam symptoputa wielkie- 
2 ) wzburzenia-

S t a m b u ł  13. listopada. Z Trebizondy 
donoszą, że Moskale przed Erzerum stojący, co- 
iaz więcej wojsk wysyłają na półtoi-. i południe 
tego miasta Miasto jeszcze nie jest otoczone 
gdyż drogi do Trebizondy, Erzinghiau 1 Diarbe-
kir sa ciągle wolne.

Rząd kazał Huktarowi paszy znaczne wy­
dać pieniądze na nabycie żywności a armii er-

emmskleją y n ig  li8topa(j a< Z  B o p ta dono­
szą, że w skutek zajęcia „Zielonej Góry przez 
Skobielewa, jeszece ściślejsze opasanie PioTriiy 
nastąpiło. Straty moskiewskie w tej rozprawi 3 
wynoszą 250 Indci i 3 oficerów, między którymi 
i kapitan Dąbrowski. .

B e l g r a d  13. listopada. Ponieważ skup- 
czyna dotąd jeszcze zwołaną nie została, przeto 
dekret księcia polecił, aby zeszłoroczny budżet 
prowizorycznie był ważnym na rok przyszły.

W  arsenale w Krtgnjewaczu zwiększono 
znacznie ilość robotnikowi’ pracują tam dzień i ,  . . . .
noc. W ojska ciągle odchoizą na granicę K or-, Teatr. W leatrze hr. Skarbka dzisiaj •>. bm.
pns rezerwowy skoncentrował się jako tak zwa- nŻydówka/ opera w 5 aktach Hal6vyego. Ir^eci
na armia oentralnf. między Jagodiną a Kragu- ■ wysiep P- Saccardi. basisty.
jewaczem, ped Jowództrem jen. Protra. ! Jntr0 ^ tatai występ panny Renee w Tru-

Urządzają szpitale polo we; zarząd sanitarny badurze" Yerdi ego. —  W  niedzielę po raz pierw-
je«t nadzwyczaj czynnym »*y dramat społeozny p. Gustawa F iszer p. t.:

W czow j w  narodowym teatrze dan« w :elU  ftThea.8

M K O H I jK A .
Limź-i } ’Stopad ,.

M ianow ania. Namiestnictwo zamianowało ko­
misarzami dla wypróbowania i nadzorowania k.orłów 
parowych inżynierów Idziego Dziubińskiego sie­
dzibą w Tarnopolu dla powiatów tarnopolskiego, 
trembowelskiego, skałackiego i zbarazkjego; Ferdy­
nanda 'Wsmeczkę z siedzibą w Stryju dla powiatów 
stryjskiego i doliniańskiego i Tomasza Słomskiego 
dla powiatu jarosławskiego z siedzibą w Prze­
myślu.

Urlopowany major sztabu inżynierii Władjsław 
R o z w a d o w s k i  został jako iuwaliua spensjono- 
v;any. —  Adjunkt sądu krajuwego we Lwowie Ka­
rol M i s i ń s k i otrzymał tytuł i charakter sekreta­
rza rady.

,,Pdm iątka 'W ystawy lw o w sk ie j.11 Pod
tym tytułem wydał p. Karol Wili zbiór tańców, 
grywauycb przez kapelę wojskową na placu wystawy. 
W  zbiorze tym znajdują się piękne utwory pp. Gei- 
stlenerowej, Rakowieckiego, Lipińskiego i Zalasiń- 
sklego. Są to same tańce.

O dnow a fa ry  ió łk iew s& ie j Za staraniem 
proboszcza, żółkicwbkiego ka. Józefa Nowakowskiego, 
prałata JŚwiątobliwości, kościół łaciński w Żółkwi 
odnowiony został wraz z nagrobkami Żółkiewskich, 
Daniłłow’ CZÓw i Sobieskich. Na koszta zaś nowej 
posadzki kościelnej zdjęte zostały rysunki dwóch 
wielkich obrazów Altomontego, przedstawiających od­
siecz Wiednia przez Jana III  i bitwę pod Parkana- 

a znajdujących się w tym kościele. Obrazy temi

* Dyrekcja teatru postarała się o zaangażowa- j 
nie napowrót p. T. Nowakowskiej, jednej z najwięce1 
utalentowanych artystek naszej sceny, której brak, 
choć w stosunkowo dość krótkim czasie, jednak bar­
dzo czuć się dawał. P. Nowakowska wystąpi jutro 
(t. j. w piątek) w komedii „Zielony szal,“ a nastę­
pnie w niedzielę w komedji p. t. .Thea,“ napisanej 
przez artystę sceny lwowskiej p Fiszera.

Stan p o  Dr‘a 1 > 1’ stopada +  1 ' .
Pochmurno.

wydane zostały w litografjach dużych arkuszowych 
i są do nabycia po księgarniach.

N uchim  Karmeliu, którego głośny proces w 
Stanisławowie z powodu prowokacyj do przekupstwa 
przy poborze rekruta, jesi dotychczas w pamięci lu­
dności żydowskiej, nie porzucił swego zawodu. Na 
podstawie dar zebranych przez siebie przód ostatnim 
poborem wniósł cały szereg denuncjacyj do minister­
stwa, w skutek czego w wielu miejscach przedsięwzię­
to ponowne rewizje lekarskie. Denuncjacje te po wię­
kszej części miały się okazać fałszywemi.

Na t o r z y ś ć  S to w a rz . ,,G w ia z d a ” wyszła 
w tych dniach z druku 1 -aktowa komedja Tadeusza 
M noży sława Niementowsuiego p. t. „Zaręczyny. -1 Do­
bro tak użytecznego Towarzystwa powinuo zachęcić 
publiczność do nah.cia tej broszury, tem bardziej, 
że młodzieńcza ta praca jest napisauą nie bez talentu, 
Nabyć ją można egzemplarz po -JO ct. w biurze Sto­
warzyszenia „Gwiazda ' przy ulicy Franciszkańskiej 
1- 7 i w księgarniach Richtera i Gubrynowicza & 
Schmidta.

Z a  sprawozdania wydziału towarzystwa bra­
tniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej do­
wiadujemy się, że ogólny stan majątku w roku ubie­
głym wynosił 15.831 zlr. 4 i '/»  ct-

W  K asynie m iea zcza ń sk iem  odbędzie się 
w niedziele 18. bm. 3ci wieczorek muzykalny, pod 
kierownictwem p. L. Maraa.

Program: 1) Tńo na fortepian, skrzypce 1 wio­
lonczelę H. Re,bera, odegrają PP- Douillot. oz. l  ̂ • 
2) a) „Im Traume" pieśń Rubinsteina ; b) „Wie teb 
diet liebe" pieśń Marka, odśpiewa p. Cetwiński. d) 
Fantazja z pieśni narodowych na 2 fortep., o egrają 
pp. Richtman i Marek. 4) Canzonitta, J. Kafla, ode­
gra na skrzypcach pan Sz. 5) Fantazja z op. oise 
Thalberga, odegra ' 2-letuia pianistka M. Majewska. 
6) Deklamacja, p. Ładnowski ?) Scherzo Chopina, 
odegra panna Majewska. 8) Mazurek Lubomirskiego,
oaspiewa p. Cetwiński. .

Wstęp dla członków i dwojga _ osób z rodźmy 
wolny , dla dalszych dwojga członków a rodziny po 
50 cent., zaś dla osób obcych wprowadzonych przez 
członków po 1 guld. Bilety wydawane będą w kan- 
celarji kacyna w sobotę wieczorem. Lista otwarta.

K s. Leon Sapieha złożył nr budowę szpita­
liku dziecięcego pod imieniem św. Zofji 12.000 złr.

Slubua o b r ą c z k ę  znalezioną zeszli ?j  piątku 
na Gtódeckiem odebrać można przy ulicy Gr Leckiej 
pod nr. 11 u właściciela domu.

Dla w a le czn y ch  i p o c z c iw y c h  T u rk ów  
otrzymaliśmy szarpie od p, Orlikowskiego.

P rzem yślany 13. listopada. Żandarm Piotr 
Szpang, będący od dłuższego czasu w Przemyślanach, 
wyśledził i odstawił dc sądu dnia 1 L bm. trzech zło­
dziei końskich, resztę z tych słynnych pizemyślań- 
skiefl band. Przyznać trzeba temu żandarmowi, że 
nad swoją powinność jest czynnym i schwytanie wyż 
wspomnionych złodziei jest nie pierwszą zasługą wo­
bec naszego społeczeństwa We wsi Krosienku wy­
krył niedawne podpalacza, także w dwóch kradzie­
żach koni w tej miejscowości popełnionych, wykrył 
złodziei. Gdy jeszcze poprzednio był gdzieindziej sta­
cjonowany, to w powiecie Bobreckim schwytał bandę 
złodziei końskich, składającą się z 6 członków, wy­
śledził krowę i oddał właścicielowi, jako też i zło­
dzieja, którego sądom oddał. Z  tej przyczyny wszyr- 
scy są z jednomyślnem uznaniem dla jego działal­
ności.

W arszaw a 13.lii,top. (R ó ż n e  w ia d om ości.) 
Kiedy głośny Traupman pomordował '-odzinę Kin- 
ków, znalazła się niebawem niefortunna kop ja"
Traupmana w osobie innego zbrodniarza, który tak­
że poćwiertował jakąś rodzinę. Coś podobnego stało 
się i w Warszawie. Przed tygodniem zabito żydó­
wkę w dystrybucji tabacznej na Elektoralnej ulicy 
Wczoraj wieczorem o l i ,  wpadł do dystrybucji przy 
ulicy Długiej pod nr. 43 niewiadomy dotąd młody 
człowiek i ranił właściciela dystrybucji Izaaka Ba- 
widsohna w głowę tępem narzędziem. Rana jest bar­
dzo niebezpieczna.

Poznań 13. listopada. Ks, biskup sufragan 
gnieźnieński dr. Cybiehowski udał się w  tych dniach 
do Hyeres w południowej Francji d(r poratowania 
zurowia nadwątlonego 9cio-miesięczi em więzieniem, 
na jakie za święcenie olejów św. skazany został. 
Ks, biskup Cybiehowski miał w tych dniach obcho­
dzić 25cio-letni jubileusz swego kapłaństwa.

t P o lik a rp  G iraztow t, profesor uniwersytetu 
warszawskiego, doktor medycyny i chirurgji, jeden 
z najdzielniejszych praktyków naszych w dziedzinie 
chirurgji, umarł wczoraj o godzinie 6. wieczorem, 
otoczony licznem gronem współczujących kolegów 1 
uczniów. Wobec niezastygłych jeszcze zwłok prawe­
go i uczonego męża, rzućmy okiem w przeszłość je­
go, byśmy zrozumieć mogli, kogo w śp. Girsztowoie 
polska nauka traci i jaka to właściwie działalność 
przeciętą w pełni życia została.

Polikarp Girsztowt nrodził się dnia 15. lutego 
1827 r. w gubernji kowieńskiej. Początkowo nauki 
pobierał w Kiejdanach, a potem w g.mnazjum wi- 
J;Liskiem, gdzie otrzymał z?,o:y medal. W  roku 1852 
iikuńozył również z medalem akademję lekarską w 
Petersburgu , wkrótce zaś przyjął obowiązki lekarza 
wojskowego, które peluił podczas kampanji krymskiej. 
Do Warszawy przybył w roku 1857 i w nowo o- 
twierającej się podówczas akademji medyko-chirurgi- 
cznej objął obowiązki asysteuta kliniki chirurgicznej. 
W r. 18(30 został profesorem zwyczajnym chirurgji 
w tejże auademji i na wjsokim tym urzędzie nau 
kowym pozostawał później w szkole głównej a osta­
tnio w uniwersytecie.

1 to była jedna strona naukowej działalności śp. 
Polikarpa Girsztowta.

Druga strona tej działalności jest niemniej wa­
żna ~ może nierównie ważniejsza. Girsztowt, jak 
każdy umysł poważny, po przybyciu do Warszawy, 
zwrócił się całą diłą do onserwacji otoczenia ruchu 
społecznego i nauaowego naszego miasta oraz części 
kraju tak drogiej dla niego jako Żmudzina I roz­
patrując się w tem otoczeniu i w stosunkach naszych, 
nie mógł nie spostrzedz jednej rzeczy, oto ubóstwa 
naszego naukowego, będącego konieuznem nastęo- 
stwem pozbawienia przez lat U zyd zieści najwyższych 
instytucyj naukowych. Prawem swem sercem prze 
bulał to smutne położenie, ale czynny i energiczny 
umysł jego nie mógł poprzestać na prostych obser­
wacjach. Jakoż widzimy niebawem Girsztowta jako 
człowieka czynu, na polu naukowem, który całą swą 
wiedzę i energję, wszystkie swe si.y wytęża, by 
pounieść ojczystą naukową literaturę lekarską i po­
stawić ją na tym poziomie, na jakim taż literatura 
znajduje się na zachodzie Europy.

To wielkie dzieło Girsztowta zostało spełnione, 
i ono właśnie i przeważnie stawi mu niespożyty po­
mnik w dziedzinie nauki i literatury ojczystej.^

Girsztowt uążył do celów swoich lożnemi dro­
gami. Więc jako uczony praktyk 1 teoretyk pisał
dzieła: „Odczyty i spostrzeżeniacniruigiczne" (War­
szawa 18ó9 j, Chirurgia ogólna 1 szczegółowa'1 
( Warszawa 18(30). Dalej zs ’zął wydawać „Gazetę 
Lekarską1, a czasopismo to systematycznie i nauko 
wo prowadzuiio, zajmuje nt „er poważne stanowisko. 
Zyskało ono szerokie uznanie w kołach naukowych, 
a ” nade wszystko wielaą poczytność. Był także Gir­
sztowt redaktorem „Przeglądu postępów uauki lekar­
skiej", oraz naieżał do Wydawnictwa „Historji szpi­
tali i zakładów dobroczynnych". Olbrzymiem wre­
szcie przedsięwzięciem naukowem Girsztowta jest 
rozpoczęte w roku 1867 wydawnictwo „Bibljoteki 
umiejętności lekarskich11, które z całą energją pro­
wadził aż do chwili obecnej. Przez ubiegłe lat dzie­
sięć Bibljo^eka:', pomieściła najcenniejsze dzieła le­
karskie znakomitych medyków i profesorów europej­
skich. I  nie poprzestając na samem wydawnictwie 
dzieł tych, nader kosztownem, Girsztowt krzątał się 
i zabiegał, aby znalazło ono jak najliczniejszy za­
stęp czytelników. Więc ułatwiał prenumeratę, wysy­
łał dzieła poprzestając na gołosłownem nieraz przy­
rzeczeniu zapłaty. W  ten sposób zaangażował zna­
czne stosunkowe kapitały, których za wiele nie miał, 
ale n(e dbał o nie, skoro cel został dopięty. Bu za­
biegi te i prace Girsztowta nie okazały się berowo- 
cnemi, Czytelnictwo w dziedzinie nauk lekarskich 
wzrosło, dzieła nie opłacały się, ale się rozchodziły 
i były czytane. Młódź uniwersytecka miała w śp. 
Girsztowcie przyjaciela, gotowego nie już Jo prostej 
życzliwości, ale do wszelkich ofiar i usług bod»j pie. 
niężnych. Przez ileżto rąt młodzieńczych^ przecho­
d z ił^  dzieła pochodzące z księgozbioru Girsztowta 
Ilu zdolnych uczniów wyręczył .u własną kieszenią, 
gdy chodziło o nabycie jakiegoś dziLł- potrzebnego 
a kosztownego, przyjmując w zamian obietnicę g a ­
cenia ratami , których w dodatku nieraz i przyj a* 
nie chciał. Cała ta godna 1 pożyteczna działalność 
śp. Girsztowta stawia ™ radzie ludzi najbar­
dziej zasłużonych krajowi Oby znaleźli się mężo^ue. 
którzyby działalność tę w dalszym ciągu * równą 
energją i poświęceniem rozwijali!

Śp. Girsztowt nie pozostawia znacznego mają- 
tku. Wierzytelności jego wprawdzie są liczne , ale 
rozdrobnione i prawdopodobnie dość trudne Jo odmy. 
skania. Mówią o zamiarze wzniesienia mu pomnika

na placu Zielonym. Byłaby to pamiątka po przed­
wcześnie zmarłym mężu, którego Żmudź wtda»a aa 
chwałę kraju.

Pogrzeb śp. Girsztowta odbędzie się 15 , hm., 
pojutrze, z kościoła św. Krzyża.

C hłopaki sąd. Goz a K>-leCca pisze : Zća- 
wna zaany był w dąbrowskiej gminie, pod Kielcami, 
włości nin z Mc bucie, Piotr Janik, z licznych kra­
dzieży, jakiemi bezprzestannie niszczył bąsiadćw; 
ponieważ jednak operacje swe bardzo zręcznie doko­
nywał, gminna Themis, dla braku faktycznych dowo- 
uów uwalniała go od odpowiedzialności, czem tknię­
ci do żywego włościanie z Brzezinek, po ostatniej 
kradzieży krowy u Bolesła,wa G ryga , do jakiej Ja­
nik przyznał s ię , lecz wyjawić, nie chciał gdzie ta­
kową ukrył, włościanie brzezińscy: Bolesław Gryg, 
Jan Łakomieć, Mateusz Karys i inni, w liczbie 
dwudziestu zgromadziwszy się, Janika pięściami za­
bili na miejscu.

Włościanie nie zaprzeczają faktu, że bili Piotra 
Janika, żeby się pozbyć złoazieja.

Sprawę tego aoraenego sądu oddano pod rozpa 
trzenie sędziego śledczego.

W iedeń 13. listopada. (K r on ik a  w ied eń sk a .) 
Przybył tutaj jeden z synów Mac-Mah_na. —  Sek. o- 
tarz moskiewskiej ambasady w Wiedniu, Tatiszew, 
który zaciągnął się jako ochotnik do puiku kwaków, 
został przez cara uwolniony od służby wojskowej i 
powraca znown w dawnym charakterze do Wiednia.— 
Książę Rudolf Lichteustein ożenił się z panną Ja­
dwigą Perczel, artystką dramatyczną, która wystę­
powała w Burgu pod pseudonimem Jadwigi Stein.— 
Na miejsce zmarłego kapelmistrza dworu cesarskiego 
Herbeka, mianowanym będzie Kellmcsbergei, który 
występuje zarazem z orkiestry opery. —  Napływ 
słuchaczów na wydział prawniczy tutejszego uniwer­
sytetu jest nadzwyczajuie wielki w tym roku. Do­
tychczas zapisało się 815 uczniów— Pewna wdowa 
urządziła wczoraj w swym domu wspaniauę ilumina­
cję, Wszystkie okna jaśniały izęsistem światłem. 
Przechodnie zwracali na to uwagę i wkrótce tłumy 
ludu znalazły się przed iluminowanym domem, co spo- 
wudowaiu policię do wejścia do owego domu i zapy­
tania właścicielki, co ma znaczyć ta iluminaeja. 
Wdowa odpowiedziała, że oczekuje oawidzin cesa­
rza —  okazało się zaiazcm, że biedaczka dostała po­
mieszania zmysłów. —W  okropny sposób odebrał sobie 
w fjch  dniach życie kupiec Schelleuder w Wiedniu. 
Znaleziono go z wieczora w pobliżu mostu pud Schon- % 
b-unii ukrytego dwiema ranami od strzałów a czter- 
ma od pchnięć nożem, które to ranj po większej 
części były śmiertelne, żyjącego jeszcze i zupełnie 
przytomnego. Kiedy jednak nieszcaęśliwego przeno­
szono do szpitala, dobył tenże znowu noża, który 
był ukrył, i zadaj nim sobie cięcie w kark, po któ- 
rem śmierć nastąpiła bezzwłocznie —■ Feldmarszałek 
baron Minutillo, Wiaścieiel 2 pułku ułanów, umarł 
w poniedziałek. W tych oniacr okradziono prezy­
denta krajowego Bukowiny p. Alezyamego w hotelu 
,pod węgierską koroną/

P roces  re łoolu cjom istćw  m oskiew skich , 
Jak widać, obżałowani postanowili na każdym kuku 
protestować przeciw prawu sądzenia ich przez sądy 
carskie i w ogóle przeciw całemu rząduwi carskiemu. 
Sala rozpraw jest, dla nich areną w.Uce pażądaną; 
wiedzą, że mimo zabiegów przez rząd przedsiębra­
nych, głos ich przedrze się za mury senatu i sprawi 
wrażenie w całym kraju. F i-otestują więc na każdym 
kroku tem chętniej, że oflarowawszy raz siebie na 
stracenie, nie mają już nic do stracenia. Posiedzenie 
dnia 7. bm. było nie mniej burzliwe od poprzedzają­
cych, jak to widać z następującego sprawozdania.

„Posiedzenie otwartem zostało o god. I I 1/* p «ed  
południem. Stosownie do wczorajszej pi-uśby obrońcy 
Kedryna, obżałowany Artamonow z serjl trseeiej zo­
stał przypuszczony na salę podczas przesłuchiwauł* 
serji pierwszej.

„Niektórzy z obżałowanych poczynaĄ-^śż^y. 
nać wrzaski i hałasy, żądając, aby' Ich wyprowadzo­
no z sali, albowiem nie uznają sądu. Prasowodnicoący 
każe ich Wyprowadzić i zostają tylko następujący 
obżałowani: Nizowkin, Gorodecki, Sidoracka, Wino­
gradów, Michał Orłów, Lubawski, Rumiancow, Sztee- 
głow, a z innych sery.i przyprowadzeni u . wiąsne 
żądanie: Artamonow, Dmeljanow i Miedwiedziew.

„Zaraz potem w skutek żądania wyrażonego 
przez tegoż samego A"tamonowa, aby był wyprowa­
dzony ze sali, jak również w skutek hałasów jakich 
się przytem dopuścił, Artamonow zostaje wyprowa­
dzony za drzwi.

„Odczytano zeznania niektórych świadków: Srnir- 
nowa , Grafowa, Zaozierckawo, Sewastjanowa, fimi- 
trjewa i Kosowa , poczem przesłuchano świadków 0- 
becnych: Wangiesowa, Kozłowa, Bielakowa, Uałucza, 
Iwanąinena, Gorodniczego , Gryszyna , Koszkauwu, 
Ale kniej ewa, Moisiejewa, Michajłowa, Tierentjęwa, 
Rychaczewa, Siemioncwa, Borysiew’’cza , B >g łanowa, 
Nikitina, Gubarowa, Matwiejewa, Pietuszkowa » Iwa­
nowa. Powyżsi świadkowie potwierdzili zeznam  swe 
dane przed sędzią Śledczym.

„Następnie odczytane protokóły: rewizji dokona­
nej w mieszkania Sinieguba, sprawdzenia ręki jaką 
pisane były niektóre dokumenta znalezione u tegoż 
Sinieguba podczas rewizji i nareszcie ] roiokół rewa 
zyj u Zarubojewa , Nosowa i inrifch chłopów, robo­
tników, w miesi kaniu ich z -  rogatką Newską W Pe­
tersburgu. —  Koniec posuszenia o godzinie 5 */r 
wieczorem. 4

Na posiedzeniu odbytem g_ ni. na żądanie 
obrońcy Dorna, odczytanew zostało zeznanie uzupeł­
niające świadka DyBlltra Smirnowa, pocz .m obżało­
wany Rąbinowicz, P "wyprowadzony do sali rozpraw 
na własne żądanie, oświadczył, że po to tylko przy­
szedł, aby głośno przed wszyst ami odwołać wszel­
kie jakie tylko uczynił przed sędzią śledczym zezna- 
niŁ co do osl̂  zamieszanych do spisku. Uczyniwszy 
swoje, jRobinowicz zapragnął być zaprowadzonym do 
celi więziennej.

Następie przystąpiono do dalszego przesłucha­
nia świadków, a stanowicie l Rżewina, Lietowa, Ba­
ranowa, Grygorj ewa, Iwanowa. Ponomarenki, Pię­
trowa, Łcwrontiewa, Orłowa, koronowa, Tymuteu**a 
i Anastazego Archipowych, Klimentjewa, Aweruja* 
nowa (EmilDna) i Gaw-yłowa; odczytano zezranis : 
Wremiennawo, Stepanowa, Sergiejewa, Awerjanowa 
/yiojzesza) i Archipowa (Tichona), okazano oraz 0- 
broncom niektóre materjalne dowody ffiuy ohżMo- 
wanych.

% powodu żądania obrońców, aby odczytane! „1 
zostały podczas ostatecznej rozprawy WznSiuaj obwi­
nionych przed sędzią śledczym, trybuna!, wysłuchaw­
szy zdauie w tej mierze nadprokrratora. odrzekł: 
zeznania składane przed sędzią śledczym, z wy j ą t ­
k i em t y c h , k t ó r e  sam sędz i a  ś l e d c z y  u zna ł 
za p o t r z e b n e  w n i e ś ć  j a k o  m a t e r j a ł  do 
a kt ' - w ś l e d c z y c h ,  nie migą być odczytań*

Poczem obżałowani Winogradów, B;ami-neew, 
Nizowkin Michał Orłów i Sidonackaja dawali wyja­
śnieniu co do zeznań niektórych świadków. Konie, 
posiedzenia jak zwykle o 5ej po południu.



DZIENNIK POLSKI.

były majstersztykami ruszni- ką mchu świarowego. Żegluga zbliża do sie&ie czę- sprawy narodowej.
'ści świata, kolej zaś kraje pojedyńcze. Żeguga nie ^Ryd*ew ski był oficerem jeneialnbgo sztaba
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T e le io n y  V  Prusach zaczęto zakładać stacje kwentnymi, i przy ocenie ski .pulatme] obejrzeo tryby, ruch kółek jednak skrzypią tyLc się odbywa, 
tele nowe v m ięsach, gdzie nie ma stacH telegra to, co wystawca przedstawił. N ię dosyć było PU>h.-.ziu,ść me wiedziała jeszcze czego może tedM. 
f f J ¥ a ł s^ S w a tó^ r*  Żząd- wmówił u berlińskiej popatrzeć z wierzchu, kle pup r osie . , p a u ^ W i-  służba kole^wa mezuała -m  pffw, ,am 
firn Si m. n« i Haoske na p i e r z a  próbę 200 tele- śniowiecki rozoierz jednę . s tr^ b .ę  i pistolet na swoich, me siedziała co ją rzeka jutro. Był to wiek 
W ,w  lla wnrawiania urzędniktelegrafie.nyeh do, sztuki." A jeżeli sumienie luowiło: „me mam Izieeięcy kolei żelaznych. —  Dzisiaj wydepta-, już
ich używ-iiia "NTie Dyi dok mmym opis telefom ichniej ’ o takiej r c e .^  pojęcia** to było u czciw ej Uzewiji dzieci.cn, ilość obszar i czynności koiei le- 
podany Wynalazek ten p ^ g a  na tem, s każdemu ten brak kom M teM i wyznać otwarcie. G ńue- laznych pomnożyły sle w az,ebięcioro,_a szybciej je 
C n w i nr), L  uda oewna stale oznaczyć się dająca kolwiek indziej byliby pp. .l»rory me medal, ale ozcze wzrósł, wymagania publiczności. Kolejnictwo

'  ̂ , ■ -i 1 i. Cl li__   £- / śyi v nO T* flłlrt
drewnianej, w której znajduje się cienka blacha że­
lazna; w tę to skizyn1-ę wpuszcza się głos, który przy­
wodzi blachę dc drżenia. Z drugiej strony blachy 

•znajduje się biegun prętu magnesowego, prosto­
padle do niej stojącego, lecz nieco od niej odda­
lonego. "Blacha drżąc, dotyka bieguna i od niego od­
chodzi. Około tego prętu oowinięty jest drut mie­
dziany izolowany jedwabiem, a końce jego prowadzą 
do dwóch drutów telegraficznych, które na innej sta­
cji są znów złączone z narządem, przez co oba na­
rządy są z sobą p łączone, nie dotykając bierni.
W  ten sam sposób, jak blacha głosem mówiącego 
wprawiona w diżenie, działa na magnes, znów na 
drugiej staeji magnes wprawia w drżenie blachę, a 
ucho przyłożone do skrzynki słyszy te same dźwięki 
głosu, które na pierwszej stacj były wpuszezone 
w skrzynkę przez mówiącego Cały narząd ma dłu­
gości 5|k cala, a cena jego jest bardzo mała. "Wy- 
talai.ik releionu niebawem rozejdzie się po świecie i 
znajdzie zastosowanie tak w uży.iu publicznem, jak 
prywat-.m. Jest on dogodniejszym i tańszym od 
używanych dla komunikowania się w jednym domn 
rurek i może znaleźć za-tosowanie w fabrykach, 
różnych zakładach i biórach.

skiej, ale po bardzo oZywioiej koiferencji po­
wrócił z niczem, w skutek tego nąccąpiła tajna 
naiada ministrów w Bikareszcie. *“•

Specjalt y korespondent ,N. /?. Ptes^ donosi 
z SzRUili i3 : b. m.. „D w .j delegowani polskie­
go rządu narod„wogo (?) Graf B rzozów ki i p. 
Rydzewski przybyli tu i wczoraj przyjmowań.' 
byli z wielkim; nonorami przez; Sulejamna pa­
szę. Delegowani ci mają zlecenie utworzenia pol­
skiego legjonn z polskich ochotników i zbiegów 
z armji moskiewskiej. Delegowani rozporządza­
jący dcm a ecznemi środkami pienieżnemi, mają 
norganizowaó propagandę, w celu zjbdnywauia

w Petersburgu przed r. 1863. Na emigracji w 
Paryżi sfery wojskowe uważały go za znako­
mitą zdolność p«d względem militarnym.

Słasz’tość tę i" na tem opieram, że p W i ktyczne zadania jakie wytworzyły budowa , konser- 
śuiov»eeki z bra a funduszów odpowiednich nie wacja i ruch kolejowy, a odpowiada na nie wszyst- 
przygutowywał majstersztyków na wystawę, ale kie z precyzją, jaką poszczycić się może nio wiele 
zebrał broń od swoich klientów dawniejszą' i o- działów wiedzy ludzkiej. Podobni, jak nie^dj ó że-
stato.ią, którą n i zamówienie ukończył, a wszy- gluga, tak dzisiaj kolej żelazua słała sie pobuanicz-J Polaków, służących w arnyi carskiej dla polskiej 
stlde te sztuki
ksrstwa. _ . . . . . , .

K a z i m i e r z  T a b a c z k o w s k i ,  syn ró- ; mając narodowości, jest na całym święcie jednaką, w 
waiet dobrze zasłużouego ras mikarz ), który r. mechanice ruchu kolejowego odbijają się z wyczaję po- 
1846 przybył do Lw ow a z Warszawy, a zmarł jedyńczych krajów. Żegluga jest instytucją światową, 
przed kilku Jaty. P. Kazimierz wykształcił się kolej zaś narodową.
u ojca a potem dalej obejrzał jak pracują. Jest! Chcąc poznać koleje w mechanice ich ruchu, trze- 
to młody, sympatyczny i wykształcony przemy ba umieć ująć ich właściwości, trzeba je porównać 
słowiec liczący z ledwie lat 24, a stawa aa wy- między aobą. Pod porównaiiiom dwóch kolei nie trze­
stawie krajowej w szranki z sumiennym rachttu-. ba rozumieć pojedyóczego przeciwstawienia martwych 
kiem pracy, którą z prawdziwą przyjemnością, lLzb, lyczącycn się długości kolei, ilości na nich zbu- 

itamy i tem chętniej, że gdy stary weteran drw mych objektów, gęBtości ruchu itd. Zestawienia 
Wiśniowiecki, opuści jaz znużone ręce i oko n -e pod.bno .kreślają wprawdzie dostatecznie pewno ob- 
d.tpisze, zastąpi go nie obcy, ale przemysłowiec jawy, nft uchylają jednak zasłony, ukrywającą przy- 
zrodz ny w naszym grodzie. Tabaczkowski tan-• czyny, które owe właściwości spowodowały. Do seiea 
młody, a jakże dzielnie stoi obok staiego wece- c ó r k i  prowadń droga przez głowę ma t k i .  Chcąc 
rana. Nie porósłszy jak to mówią, jeszcze w ; ująć istotę kolei, trzeba się zapoznać ze szosami.—_ . ii V_Cli n -rł-.nlr ł\T»A¥«l m VT DO/lnlinK KI. i . _ i I '_____

Wystawa krajowa.
R u s z n i  kar  s t w o i p ł a i n e r s t w o  było 

w Polsce na wysokim stopniu udoskonalenia 
miało słynnych i znakomitymi wykon iwców. Po 
dziś dzień spAkać można po zb or.rh staroży­
tnych broni liczne zabytki któ -e z wybKną ce 
chą pochodzenia polskiego są w gwoim rodzaju 
arcydziełami. Z  upadkiem samodzielności narodu 
i ten przemysł zeszedłszy jedynie do zaspokaja­
nia potrzeb łowieckich karlał z niera razem. To 
tez z tego wieku zachowało się zaledwie kilka 
nazwisk celiMjszych rusznikarzy, jak WolfrOma 
i Grabińskiego ojca w Poznaniu, Zielińskiego i 
Grabiński'?i syna we Lwowie, Jaskólskiego w 
Krakowie. Gilenbana i Gebhar ów w Warsza­
wie. Broń tychże słynęła nic tylko na całą Pol 
skę. ale i za granicą była bardzo ceniona przez 
myśliwych. Pamiętamy jeszcze dubeltówki i 
sztuoce ze skałkami, jBdne bogato wykiadane 
złotem i srebrem, diugie z-owu skromniejsze, 
które nam starzy weterani łowiectwa jak reli­
kwia jakie pokazywali. — Nie tylko strzelby 
ale i pistolety iea miały szeroką sławę, i zaj­
mowały pierwsze miejsce po tradycyjnych K u  
c h e n r e i t e r & c h .  Ostatni cios dla naszego ru- 
śzńik&rstwa w Galicji był rok 1S4C —  1848. 
Od tego czasu przemysł ten zaledwie wegetuje, 
dobijany zagranicznych tabryk z?lewem. Na 
wystawie kiajowej mieliśmy tylko dwóch repre 
zentantów z tego działu, ale takich któizy chiu 
bnie honor n szego rusznikarstwa uratowali.

Tadeusz W  i ś n i o w i e c k i , to nasz pra­
wdziwy polski Lepage i ICuchenrciter. Bez za­
przeczenia jest to w rusznikaratwie znakomitość 
pierwszorzędna i taki mistrz w zawodzie, że 
wszędzie Z3gianicą mógłby stanąć w szianki. 
T. Wiśniowie ki urodził się w roku 1810 u Są­
dowej Wiszni. Uczył się rusznikarstwa w Sam­
borze 1  Geistmajera później u Grabińskiego 
we Lwowie, poczem przez ośm lat kształcił się 
za granicą po najfeierwszych zakładach- Około 
pierwszej stizelby z systemem kapiszonowym, 
pracował p. Tadeusz we Lwowie u Grabińskie­
go w reku 1826 W Wiedniu była pierwsza ka- 
piszonówka wykonana pół roku przedtem v.y- 
n&lazek ten bri natenczas tak podziwiany, jak 
póżmiej telegrafy elektrycine. A  jeszcze około 
roku 1840 znaliśmy strzeków starych, prawdzi 
wych leśnych borsuków, k^ń-zyby za żadnełskar- 
Dy nie Dyli wzięli do i ęwi tego rdiabeł d ieg<> 
zaczarowanego wymysłu.' W ierzyli tylko w 
strzelbę, co to dwa razy zaświeciła, a raz hu- 
kła. Sława broni W iśniowieckiegó szybko się 
rozchodziła, zakupywano takową jinko kosztowne 
i rzadkie okazy „o i  Wnmio rieckieg0.« widzie- 
liśra" dubeltówki, sztućce 1 pistolety z epok, od 
/oku 40 -4 5  wykonare. któreby dzi»18j  każd-: 
muzeum mogły zdobić. Są to a. ystyozne pieści 
dełka HF.ylko co do zewnętrznej formy, aleoel 
ności strzałów. Z  pistoletu dobry strzelec roze- 
tnie na 20 kroków kulę na nożu, a ze sztućca 
na 80 do 100 kruków. Takiego regolowania 
broni nauczył się p. Wiśniowiecki po roki 1831 
od Jełowieckiego, znakomitego oficera artylerii 
polskiej, który w roku 1848 w Wiedniu zo*tał 
rozstrzelany. Jak powszechnie wialomo, rus*n- 
karstwo z każdym dniem postępuje naprzód 
Otóż w tym postęr.i nasz przemysłowiec ani 
chwili nie pozostał w tyle. Do roku 1848 miał 
on dobre p ^ o  '.zenie, zatrudniał przeszło 32 po­
mocników pu1 "'karskich, z rytownikami, u 
C7mami razem pracowało nawet 30 — 4u lulzi, 
Wiśniowiecki nosił się wtenczas z myślą zało 
żem .1 formalnej fabryki, gdy w roku 46 i 48 za­
brano mu cały skład broni, przez co doprowa 
dzuny został do takiej materj&Liej ruiny, że nie 
m& ąc środków utrzymania zamknął warst' t i — 
założył piwiarnię, Tęsknota jednak do zamiło 
wanej pracy, nakazała mu powtórnie otworzyć 
wurstat. W  roku 1863 uwięziony, poiupadł po­
wtórnie — i dziś wegetuje. Na wystawie oglą­
daliśmy dawniejsze i najnowszych konstrukcyj 
strzelby i pistolety, mianowicie systemu Lanca 
stra. Potrzeba być niepospolitym znawcą, a oraz 
zamiłowan3Tm w broni, aby módz takową ocenić 
Takie pistolety własnej konstrukcji mogłyby na 
każde, wystawie powszechnej przynieść nietylko 
wykonawcy, ale i krajowi zaszczyt Broń Wi 
śniowieokiego jest naturalnie droższa od blichtru 
fabrycznego, jakim handle zarzucone, a tacy pra 
cownicy jak on, nie wypuszczą tandety ze swej 
pracowni. Ciekawe są obecnie u niego ulepszone 
podług własnego pomysłu kule eksplodujące, na 
grubego zwierza. Kule te z ogonkami, do któ 
rych przyczepione jest jak u strzał dawnych, 
pióro z norka, r e g u lu je  pęd kuli.

Czy na wystawie krajowej, mieliśmy odpo­
wiednich jurorów do tego działu, zmuszony je ­
stem powątpiewać. Przy takiej ocenie, jeżeli 
się już nie raczyło uwzględnili 40letniej -racy 
starego weterana, jakim jet-t Tadeusz Wiśnio- 
wiecki, jeżeli w skutek nowoczesnych pojęć, u- 
ważamy za zbyteczną czułość serca i pamięcią 
aby przeszłość kłaść na szalę, to potrzeba było 
panom jurorom przynajmniej w taraźtieiszym

pierze, przedstawił tyiko kilka sztuk broni m v -. Podobnie jak «zosy, dzielą się na drog. państwowe, 
śli^skiej, połączonego systemu Lancastra 1 Te krajowe, powiatowe i gminne, iak też i koleje j,rzed- 
schnera. Różnica ostatniego systemu p «lega na ■ stawiające główną arteiję ruchu świata, różnić się 
tern że" proch na panewce is ły zapala aię z powinny ud Iróg żelaznych, na Ftóiych pulsuje ruch 
wierzchu naboju, a nie od spodu, przez co dpa-l lokalny, A  nrogi takie znów inaczej oudowane i ad- 
leaie ziarn jest zupełne, a więc i si a pocisku j ministrowane być powinne od kolei sięgający -h wgó- 
skuteozuiejsza. rJ» jako też od kolei przemysłowych- My w A  stiji

Strzelby wykonane są w najmniejszej częśfci | nie znamy tych odcieni dróg żefaznych, nasze koleje 
składowej z sumienną skrupulatnością, i stoso- j są albo koleje światowe, lub też koleje przemysłowe. 
w»ie do ceny z prawdziwą elegancją artysty- f Kolei drugo- i trzecio-rzęaaych wcale je.Łuze nie ma-
czną. Przy systemie Tesehnera. uskutecznił p. 
Tabaczko wski swego pomysłu bar 12.0 praktyczne 
ulepszenia, jak przy zamkach, które po strzale 
za pierwszy odw ói odskakują. Przyrząd ten 
odmienny od innych, nie naraża Strzelca gdy 
broń jest nabita i w pogotowiu na żadne nie
bezpieczeństwo.

Tak samo zwrócił uwagę naszą hak, który 
się nie kryją, ale umieszczony w metilowem 
łożysku, przechodzi na wskróś baskiay. D o o- 
statutem prac p. Tabaczkowskiego, zaliczamy du­
beltówkę z bogatą robotą grawerską, złotemi 
bardzo pięktiemi inkrustacjami, a na wierzchu 
z napisem waięiym z poematu „Pana Tadeusza11,
„ Sagalas London a Bałabanówkau. Broń ta jest 
tak składna i wykończona, że przemysłowiec 
bynajmniej nie ubliżył cieniom litewskiego mi­
strza z Bałabanówki. Oprócz strzelb, oglądali­
śmy pi stolec A  miniatarowy, który się mieści w 
kieszonce od kamizelki. Jest to miniaturowe, 
a przeciec nie drogie cacko, bo można takowe 
nabyć już za 10 złr. — i dalej w górę podłog 
większego luo mniejszepo wykończenia sztuki 
grawerskiej i złota. Trudno uatret uwierzyć, że 
taki ńgielek może zabić, a jednak tak jest. W y ­
stawca dostał liczne zamówienia na ten śmier­
cionośny figielek.

Roboty grawerskie wykonane są przez m łod­
szego brata p. Fram /szka Tabaczkowskiego, 
który z nim wspólnie pracuje. Jest to już dziś 
zdulny grawer, a ponieważ się dalej kształci 
artystycznie, obiecuje zająć niepoślednie stano 
wisko.

P, K- Tabaczkowski zamierza obecnie strzel­
bom u siebie wykonanym, nadawać przy deko­
racji wyłącznie polski oharakter puohodzenia, 
opierając się na motywach narodowych Nie, wąt­
pimy, ze znajdzie pomoc u naszych rysuwników 
artystów, którzyby w tym kierunku i w ogóle 
w innych gałęziach przemysłowych mogliby od 
dać dobre usługi przezcoby praca polska zosta­
ła nam cal nie uwidoczniona. Dział ton artyzmu 
leżał dotychczas odłogiem, a przecież niechaj 
wierzą nasi młodzi artyści, że i na tem polu 
można zyskać nie tyłku byt materjalny, ale aa- 
Wet sławę europejską. Prosimy ich wyraźnie, 
aby tej szczerej z serca pochodzącej wskazów­
ki nie puścili w niepamięć. Zdaje nam się, że 
jeżeli dziś .Tygodnik ilustrowany warszawski" 
i „Kłosy11 ma^ powodzenie, to przy obecnym 
odżywającym ruchu przemysłowym, taka polska 

(je^etrbtihcdU", jaaa n. p. wychodzi w Sztutgar 
dzie mogłaby na całym obszarze ziem polskich 
liczyć na powodzenie. Tak. nakład, podjęty u 
miejętnie, byłby pewniejszy, 1 w.ęuszeby oddał 
usłue-i nrzemy sio wi krajowemu, jak tuzmkowe 
jednodniówki, które są obliczone jedynie na chwi­
lowe wvzvskanie grosza. -  Dzy taki gu wyda­
wnictwa nie daje się czuć dOUllwie brak, niech 
na tu ra zą odpowiedzieć sami nam przem iło  
wcy. -  Wydawnictwo takie jako ws?ędlie cen 
zuralne m u Ł b y  znaleśó licznyc* ^ e m i i k o  w. 
— Mysi tę daj w  d ; dalszego rozważenia U  a 
muvum j.r emysłowćmu W9 Lw0^ J  /  
Towarzystwu dla podniesienia przemysłu 1 nan 
dlu krajowego, wchodzącemu obecnie W życie.

W racając do p. Tabaczkowskiego, który' na
wystawie otrzymał me d a l  z a s ł u g  i, przeko­
nani jesteśmy, że j tg;> mIocle siły, zachowają 
hiwet w najtrudniejszych chwilach sprężystosc, 
która go doprowadzi do takiej doskonałości, na 
jakiej życzymy, aby rusza kantWO k ra j o we sta­
nęło.

■A,- jjjąMBjjgMgMjjjgij b

ńuch kolei żelaznych.
IL  W  chwili rozpoczęcia budowy kolei anstrjaokich 

mało jeszcze było dr g żelaznych na świecie, \rystar- 
czały jednak zupełme, gdyż rneh ówczesny był nie 
wielki, a wymakauia publiczności były skromne. B° 
utrzymania słabego ruchu wystarczała nuda tylko 
garsika ludzi, i to ludzi bez w, kształcenła fachuWe- 
gc, bo fachów w zawodzie kolejowj m jeBZCze nie było. 
Ówczesny ruch nie odbywał się podług z 2 
zoncg) planu, każda jednostka pracowała odrębnie 
dla siebie, i to nie podług jakiejś szablony iub ,jane„ 
wskazówki, leoz podług własnej najlepgZej wjp(̂ z_ 
Nie miano wówczas owej pewności liczenia ng, Qj , . 
chybne wykonanie rozkazu wydanego, którą to pe­
wność tryl ruchu dzisiejszych kolei tak Wybitnie ce­
chuje. Wykonawca me znąjąe doniosłości otrzymane­
go zlecenia, nie pojmował, że praca jego j-̂ at podwa­
liną, na której wznosi się czyn następcy, który znów 
dla tego tylko pracuje w ręce czwartego, aby mógł 
dotrzeć piąty do pożąuanego celu. Nie umiano jesz­
cze pracować rak , aby prace jednostek stawały Bię

my, myśl zDudowania ich kiełkuje jednak.

Sprawy yuspudarcze i handlowe.
K r ó le w ie c  10. listopad*. (Spr»wo*danie targowe 

Domn komisowego banku galicyjskiego w Królewcu',. 
Powietrze było w tym tygodnia łagodniejszej jak w po­
przednim i w całej prawie Europie ooiepiiła się tempe­
ratura; w Anglji natomiast bezustannie panowały de­
szcze, jako też w Hollaudji i Belgjć W naszej prowincji 
mieliśmy ciągle łagodne i ciepre powietrze, przy wypo- 
godzonem niebie, pod vpływem którego oziminy pięknie 
się rozwijają i prace w pola po części jnż pokońozone. 
W handlu zbożowym panowało przeważnie usposobienia 
mdłe, z małymi tylko wyjątksmi, które spowodowała na 
dzieją zawarcia pokoje między Moskwą a Turcją, a tem 
samem i podniesienia się waluty! moskiewskiej, jako też 
i usunięcia się znacznych ofert ł  Węgier. W  Anglji pa­
na wała tendencja zniżkowa, a przsbiełg targu był spo­
kojny. Targi francuskie z początku zniżkowej w ały  w 
końca usposobienie stałe i notowano tamże na mąkę 
■wyższe oeny. Z Ameryki donoszono o miłej zwyżie. — 
W Niemczech okazywał się lepszy poknp na cele kon 
snmeji i zapasy pszenicy moskiewskiej znajdowały łatwe 
umieszczenie.

Na tutejszym placu ooźowym były wprawdzie do 
wozy mniejsze, jak Uotyohozas, lecz zawsze jeszcze więk- 
ize jak w roku zeszłym.

Pszenica o iągal a w tym tygodnia ceny mniej więcej 
niezmienne; wyborowe gatnuki płacono w uieLtóiych 
dnisch nieco drożej, podc..s- gay poślednie i wilgotne 
trndno znajdowały nabywców. — Zyto otrzymywało ulg 
w cenie w skutek ograniczonego dowjzu, przez be podał 
nie przewyższa popyta.

Hanael term.n, wy ogr*nio»»ł tlę znowu ną drobnych 
sprzedażach, gdyż jak z jedaej strony niskie oeny odda­
wców, ta* a drugiej strony od większyoL u l .w  odbior­
ców powstrzymują ałe rezultaty tegoroczne. Usposobie­
nie było pod wpływom BerliuS i polepszeni* się waluty 
ŁuSsoe—Eiiej ni300 stalsze, a ceny na korzyść sprzeda 
ją.ycn.

Jęczmień browarny znajdował niezły poknp po oe- 
naoh niosmien ycb, gatunki na paszę kapowano tylko 
po mżuzych oenaoh. Owies mało ońinowaaj miał mały 
pukup. Małe p^rtjn tyiko są łatwe do umieszczenia. — 
Oroóh iiuu w pouiedz ałek lepszy poknp Celem dokom- 
pletuwania ładunków okrętowych, udtvd jednsk ustał- 
chęć kupna 1 jeny się trochę pochyh/y. fizepak tylko w 
złym gatunan dowieziony osięgsł niższe oeny. Spirytus 
zuowa się meoo oonizył i płacono loco 481'*, dostawę 
iioźuiejssą 48'/, m., wiosenną 61*/, z» 10.000 proc. li­
trów bez eeczki.

Płacono na naszym targu u  100 kilo:
Pszenioę wybór, bitdą 120 — 13o ft. m. 200 — 288 ozjli 
rs. 1-69 -193 za pud, pszenicę białą 113 — 130 ft. m. 190 
do 216 czyli rs. 1‘51 — 1"72 za pud, pszenicę czerwoną 
K 8 — .36 ft. m. 170 — 218 czyli rs. 1 '7 5 -i  74 aa pud; 
żyto 114 -124 ft. m. 110 — 132 ożyli rs. 0 87 — 1'05 as 
pud, jęczmień browąrny m. 126 do 161 ożyli rt, 1'00 
do 1'31 za pud, na paszę m. 117—161 czyli rs. 0 96—120 
za pnd, u oes biały m. 104 — I 16 czyli rs. 0-83 do 092 
za pnd; owies oza ny m 110—121 czyli 0'87—O 99 za pud; 
groch m, 122 — 163 czyli rs. 0 97—i "22 *a pud; groch 
zielony mm* 000 — 000 czyli rs. 0 0 0  — 0 00 za pud, 
gryka m. 000 do OOt, czyli i.r. 0 0 0  do 0 00 za pnd, 
rzepak i rzepik m. 222 do 275 czyli rs. 117 do2T9 za 
pud. Kurs rubli: 207 25 m. za 100 rubli.

Informacja. Psnowie komitenci, wysyłający zboże do 
Domn Komisowego Banka galicyjskiego w Królewca ra­
czą adresować: „Commissionahau . der Galizischen Bank 
in iiÓDigaberg“ .

Przyjmują dla nas zboże w sprzedaż komisową i u- 
dzielają zaliczek: panowie Artur Lrndnu w Kijowie i je­
go agent p. Pomer nz, Mironóu-ce ns gubernję Kijo­
wską, Wołyńską i Podolską, tudzież nasi agenci: p. WŁ 
8wida w Horodzie i na Mińskie i błuckie, p. Wł. Różań­
ski w Darewie w na Nowogródzkie i p. A. Wieczorek 
w Białymstoku.

f i lm y  „d z m i nm m "
W i e d e A  14 listopada, Posiedzenie 

Izby posłów. Dalszy ci$g rozpraw nad sta­
tutem b Mikowym.

K 11 n k o s c h polemizuje przeciw wczo­
rajszym wywodom hrabiego Kellerspciga, 
które dowodzą, iż i zdolni mężowie stanu 
mogą błądzić, udając się na obce sobie 
pole.

Ma g g twierdzi, iż urządzenie banku 
podług przedłożonego projektu byłoby nie- 
pr&ktycznem, widzi główny błąd w odstą­
pieniu od praw na lat 10.

S c h a f f e r  jest zdania, że nowe roko­
wania ugodowe mogłyby być tylko wtedy 
podjęte, gdyby ustąpiły oba ministerstwa. 
Lecz w teraźniejszej chwili zmiana mini­
sterstwa byłaby baidzo niebezpieczna.

F ux zarzuca rządowi zbyt wielką usłu­
żność wobec Węgrów. Gdyby stanowczo 
wypowiedziano: nie, skończyłyby się i żą­
dania węgierskie.

Dalszy ciąg rozpraw w piątek.
B u k a r e s z t  14. listopada. Poza- 

wczoraj w nocy miało przyjść do nowych 
walk w pobliskości pozycji, wziętych osta­
tnim razem przez jenerała Skobielewa, a 
Skobielew miał wziąć nowe tureckie pozy­
cje, niedaleko od Zielonej Góry, a na lewo 
od Radiszewa.

Ud pozawczoraj w moskiewskiej głó­
wnej kwaterze spostrzeżono oznaki ruchu 
wewnątrz Plewny: zdaje się, iż Osman pa­
sza czyni przygotowania do przebicia się

Poza. czoraj wielki park artylerji mo­
skiewskiej przewieziono tędy do Bułgarji.

P e t e r s b u r g  14 listopada. (Urzędo­
we). Z Bjgot dnia 13. listopad* douoazą: 
Kol urt na carewicza staczała tylko potyczki 
straży przednich.

Dnia 9. listopada pod Polomircami 
Gmurkioi. (?) przez 3 batałjony tureckie 
był zs atakowany, ale po kilku strzałach ar­
matnich Turcy się wrócili.

N aprzeciw  Kalaraszu T urcy  obw arow ują 
się starannie

W nocy na 12 listopada Rumuni bez 
żadnej straty obsadzili wzgórza Biwcular, 
na liii)! Dolnego Metropolu, i wznoszą tam 
nowe baterje.

W e r s a l  14. listopada. Posiedzenie 
Izby. Minister Fortoo zbija żywo wniosek 
co do ankiety wyborczej, jako wdzieranie 
się we wrszelkie władze, i wskazuje, że opo­
zycja dopuściła się jeszcze większych nad­
użyć, a kończy temi słowy: Francja chce 
pokoju, porządku i ustalenia się; żąda, aby 
Macmańon bez kompromisu i bez poddania 
się pozostał na swej posadzie, na której jest 
i pozostanie.

Jules F e r r y  odpowiada: Republikanie 
i zagranica widzieli zagrożone interesa Fran­
cji w razie zwycięstwa klerykalizmu. Urno 
wa niemiecko-włoska była przygotowaną.

Ks. D e c a z e s  przerywa mu zaprzecza 
jąe prayrcłziwpści tego zdania.

Ferry kończy. Francja nie ścierpi dru­
giego rozy(iązp^«ęia Izby.

Posiedzenie zamknięto wśród bardzo ży- 
wogo zajścia między Targetem, Mitchellem 
i Gamlettą.

Oiicunij telegramy, 
P e t e r s b u r g  15, listopada. „Gołos“ 

donosi w dŁeszy z Frankales dnia 14. bm.: 
Według doniesień z oddziału jen. Heimana, 
Moskale oblegają E^erum.(?) W wilajeck 
erzerumekim zaprowadza się administracja 
moskiewska, a gubernatorem wojskowym 
okręgu Erzernmskiego mianowanym został 
jen. Szelkownikow.

BttumbttZ 15. listopada. „Gorr. Haras* 
donosi: 0 ostatnich potyczkach pod Ple- 
v ną z powodu osaczenia takowej, nie masz 
żadnych wiadomości. Nie wiadomo abso­
lutnie nawet w ministerstwie wojny, na 
jak długo Osman pasza jest zaopatrzony 
w żywnusó i amuniuję. Sądzą jednak, ze 
organizowaną w Zofji przez Mehmeda Aie- 
go armja będzie wkrótce w możności przy­
nieść pomoc Osmanowi.

B t t tm b u i 14. listopada. Nowomia- 
nowi ny komendant w Ornanje Szai lr pasza 
donosi: W poniedziałek Moskale uderzyli 
na Irepol i Lubin pod Plewną, lecz ze 
stratą 150 ludzi zostali odparci.

Obiega pogłoska, ze Serbja robi przy­
gotowania, aby wziąó udział w akcji wojen­
nej, i tylko oczekuje zbliżenia się Moskali 
do gran±e Serbji. Ministói spraw zewnę- 
irznych mówił nnwet o tej spodziewanej 
ewentualności z onceml reprezentantami, a 
miauowicie z Christiczeui. Ajent serbski o- 
świadczył jednak, że od swojego rządu nie 
otrzymał żadnego uwiadomienia,

T elegra fow a n e  k o n a  w iedeń sk ie . 
W lettuń , 14. uł.opacL, 2 goda. 18 m.
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Akcje kiudyto^e. .345 63 Kole* Rumuńskiej 
Lombardy . . . .  180 — AouUjaokie banknoty 170-10
LJdcyjakie . . . . 1(]• — Lipo*.: _

jp a r y ,  8*/, ronty 70 80 Lombarm . . 162—

-GaL kole] . . 
Banbank ■ Aotien . . 
jtaatibahn . . . . 
Bankyerein. . . . 
Węgierskie L osy . . 
Beiohmnark. . . . 
Roasyjskie banknoty

H36-60 
68 —  
79-60 
6890 
119

11916 
106 10 

9-68 
6-69 

68-94

16-20

Przyjechali do Lwowa dnia ig. listopada.
. W e i e l  i t n w .  JKkac. Stremayer, minister, a Wie­

dnia, H. bar. Wersbbe z Tarnopola, S. Gautsoh i W ie­
dnia, E. Gobart z Bn^areaztr, F. Budie z iednia.
„  Enk-Oł^JnW. S. Panios z B ..D-aiji, B.
Wołowski z Wiednia.
„  . ł f W  K r a k e w e lt " .  A Hołub z. Wiednia, A. 
Majer a Werohraty, b. Swiętlrowski i : Króiewwa.

P  o d z ię k o  w a n ie .
W przejezdne do Wieduia i  na moja zachorowawszy 

nagle, sua/ia szczęsoie stanąć w hotelu ,Goorge“ — po­
wiadam wyrume, nnał_ to szczęście — gdyż znslazlt. w 
gospodarzu p. Hodmaii, żonie jego i siostrze, ludzi z to­
kiem współozuciem, iż mogi) dla innych gospodarzy 
hoteli prawdziwie służyć za przykład. Taka troskliwość 
poł^ozona z całkowitą bezinteresownością, wywołuje moje 
najwyższe podziękowanie, które składam p. Hoffman 
t r̂az z moj4  Łon% i cał% rodziu^. Niemniej wd tięc-aii 
zostajemy profesorowi p. Rektorzek, którego troskliwość 
płynąca wprost z humanitarnych przyczyn — zasługuje 
na najszczersze podziękowanie.

B. <4. n a r a n z .
1749 l —l z Proskurowa na Podolu.

Dnis 14. listopada 
Lwów, i  laby handlowej.

I. Aktju aa iwtuif. 
^oleigal.Kar.Lnd i  200zł. 

.  Lw.-Czern. 6 200 zł. 
soku Hip. gal- a 200 zł. 

.  Kred. gal. ii 200 zł.
II. littf sbnwWns aa 100 ti. 
Tow. Krsd. gal. 6 '/, w. a.

j* " \ 6*/' *
-3:’nVa dipoteóa gslio. 2“/,
III. U * ) iiekm  aa 100 */. 
G filie. Zakł. kred. włoś. 6% 
Os-óln. roln. kred. zakł. dla
Gal i Buk. 6°̂ , los. w 161- 

Tow.kred.miejs. 6*/, w 161 
IV  OUtgt aa 100 et. 

Indamnizacyjne gilioyjsk. 
Pożyczki taij. 1873 a 6°/„ 
Loty miasta Krakowa. . 

a Stanisławowa
V M b

Dakat kolender^! . .
cesarski . . .

90 framkówka . . . 
Pól impsrjał

Uroczystość otwarcia »,zkoły politechnicznej Mpimmrw
we Lwowie odbyła się dziś przy uczestnictwie! i#o*mai«k%ieaMekidij 
ministra Stremajera, marszałka krajowego, i ja - ' Srebra aa 100 *L . . , 
miestnua. komenderującego i innych naczelni- Kupony w srobr. za 100 >1

. „ . , . . .  . , . ^pje(jeń , 13. listopada.
b^^adh dług p«ńst. bank 
67. ■ ■ * ««lr
■ wta w złooia za 100 pap. 
6 '/a Oblig, ind. Niż. Anstr, 
6% a ■ ueikie

Ostatnia wiadomości

^ÓW w ladż, tudzież catej młodzieży technicznej,
Której zapisało się w ogóle na rok bieżący bil 
sko 230. J?o nabożeństwie w kościele M . Magda 
l«ny zebrali się wszyscy w wspaniałej auli. Pier- 
wsirv przbinówił p. Stremajer, a po nim ustępu- u7, 
iacv rektor dr. Freund po niemiecku. Gdy nowj »% 
rektor p. Zachaijewicz zabrał głos po polsku.! -  
j owitał go grzmot oklasków, długo trwających- Ą  ;  
P o  nim przemawiali prof-^W ę c^ w sŁ  z jin iw e r a 1 >.w|g.poŁ
sytetu i uczeń Blautii. Uroczystość skończył ! 
się o godzinie k i a .  W południe. yu

Rumuński minister Bratiano był w tych
i r a t lm n  kaincin w  ma 6%ogniwami czynu jednego.   . . .

Ruch pierwszy uh kolei można porównać t  ze. dniach w głównej kwaterze księcia, by m t wy Iff .
 „_______  7 garkiem, którego kółka nie są jeszcze dobrze esadso- stawić przykre wrażenie, jakie na lid  wywołało

tak popłatnym kierunku realnym być konse- ue- Zazębienia wchodzą wprawdzie w odpowiednie wcielenie wojsk rumuńskich do arirji moskiew- I% mt

gaKayjakia
• . .

żądają płacą
6
6

2 4 1 -  
121 ~  
2 4 4 -
218 -

13860 _ 
L18 — Ł 
1 4 1 -

85 -  
79 — 
85 — 
9015

84 26 I 
78 26 
84 25 
89 25

9450 93 60

9130 90 25
" " — —

86 75 
90 60 
16 60
22 —

85 76 
89 -  
14 26
2 0 -

5 66
6 70 
9 68 
9 85 
190 
1 20

59 60 
107 — 
106 60

5 56 
561 *
9 54
9 68 
180 
1 18 

6860 
105 — 
10460

6340
67 10 
78 85 

104 60 
103 50 
78 76 
86 76 
8 3 -  
76 40 
9 8 -

63 24 
66 90
73 65 

103 60

78 — 
86 
8 2 -
74 70 
9760

• 97 60
• 7860
• 8476 
1. Be­
ll 8 1 -

97 35 
7660 
8460 
•460
owa w«ra I

tądają

FoiycM ieuryjn*.

• .  18M
, . a . 1860
losów pożre ki auitij 
państw i  r. 1860 . . 
iy pożyozki z r. 1864.

prem. pożycz, 
i Comorenta . 
i Kredytowe . . 
i Zegl. par. ns 
, księcia f  a nr . 
i a Palfy . • i ,  Klary . . 
i h i. nl-GenoiS . .
, n . s.ts Budy . , 

ks. W indisdigrktB
hr, Wald.iein 
hr. Kegleyich 
Radolfa . . 
tureokia 400 franków

Mej* J»™towa i prsamyHL 
'mku narod. austrjao. 

układu kredytowego. 
eglugi par. na Dunaju

rządowej fr. a. . . 
zachód, o. Elżbiety. 
Południowej . . <
Galioyjskiaj . . i
Czerniowieokiqj • 
Albrechta . . • i

_ wag. pólnoo.' fraoh . 
,  ki. Rudolfa 200 zł.« ,  
,  Alfóid. Fiumańikięj.
t  Ko.zycko-BogamJ

Siedmiogrodzkiej 
a Cisańikiaj . . .
;  waohod. - węgienUę 

auatr.- północ. - uch. 
a Franoiizk*-Józefa 

Banku snglo-auatrjao.. 
Zakładu kredy; wągier. . 
Buka franke-suitrjao. .

mlio. dk  kaadhi
} wknknwit 
kred. gaL
P j W k l  
ł r  Anm

106 — 
139 60

303 60 
107 60 
115 30

122 —  

138 50 
79 25 
26 —  
63 50 
S2 50 
40 25 
2719 
28-76
flO _
29 25 
28
22 50
13 25
14 — 
16 —

820 
203 20 
386 
1925 
1156 — 
168 60 
76 75 

241 
119 50

pi*cą

108 50 
116 76 
112 —  

102 75 
104 50 

4 —

107 60 
128 60 
86 — 

179 60

104 — 
138 60

302 60 
'07 — 
113 —

121 50 
ll*8 — 
79 — 
25 — 

163 — 
91 60 
39 76
27 —
28 50 
2 9 -  
2875 
27 76 
2 2 -  
12 75 
18 60 
14 75

818 
202 80 
333- - 
1920 

265 76 
1 53 - 
76 25 

240 76 
119 —

108— 
116 25 
U l 
1,2 25 
103 fO 
173 -

107 — 
128 -  
84 30 

171 —

Obttgt p m a m i . 1
Kolei koisTOko bogum.

1780

żądają

pań^won 600 fr. 
Emisja z r. 1867 
pułudn' j * .  600 fr. 
bony 1876-76 6‘ L 
p.o.F. 100zł m, k 

,  100 ri. w. a.
„ w srbr. 5% 

połud. pó' niem 
6 ( (,za 100 zł. w. a. 
6% , srebrze . 
galic Kar.-Ludw. 
300 zł. w. a. w arb. 
6* o za 100 zł. .
Emi9ja II. . . . 
Lw.-Czer.i300zL 
fw arb. 5°/0 za 100) 
Emisja z r 1867
Siedm.2G7zł.w.a, 
ks. Rudolfa 300 zł 
w sr. 5°/p za 100 zł. 

Tow. pragskie przem. 
żel. po 300 zi.

W ml u ty. 
Ceearakie aorony 

a i A a : na wagę
20-frt nkówka . . 
Suwereiiy angielskie 
Imperjały roisyjslde
Srebro .........................
Sret-ro knpon; . . . 
Bank. • aństw. Niemiea 

za 100 marek. . . 
Rubel pap. . . .

70 60 
163 — 
144 —
107 —

100 
98 — 

106 —

plącą

87 25

101 50 
ICO 26

76 50
75 30 
6460

76 50 

89 ~

568 
6 6V 
9 59 

12ri6 
9 82 

106 —

68 90 
119

8 7 -

Warrzawa, 12 listop.

Loży zastawne lej serji 
a a 8,I7'

kńpon . 
a a nov«> 

kupon . 
a lizrw.ii j jne .

kapra
Kełej wanaaw.-wied.

lUa, peżyw pru 
• *

7C —
152 — 
14:J — 
10610

99 60 
9 6 -  

lOtbO

101 —  

100 —

76 — 
76 — 
6425

7626

88 —

6 67 
668 
9 68 

12 —  

9 79 
10676

6f 80 
1 19

rb.|kp, fb-|kp.

86 60

9? 75 
99 76 

164 %  
90- 

194 % 
86: e

8161 
810 -



DZTEhjnIK polski.

e
hnstki ziinowe, Pak rynki i Za- 

rzntki balowe, Halki, Su­
kienki i Garniturki dla dzieci 
włóczkowe. W A

M o n i k i ,  wstążki i Pi-ira dc kapeluszy, Aksamitki,
' Koronki, Bldnayny, Gipiury. Wstawki, Gaze, Grenadin,

Fron Frou, Iluzje, Kupę Tiul brukselski, Creppe de Lisse,
Tarlatany, Muszlmy. Organtyny, Siatkę do podwlekania.
Frędzla , Krepiny i Gupiki pasmanteryjne, Spięda, Kutasy,
Borty, Taśmy, Szutasie.

Ł askaw e zam iejscowe zam ówienia w ykonnją się jak  najspieszniej i  najaknratniej

k a a m l l . Welwet, Ryps, Lustrynę, Bruksoling. Klot, Caoisse, Tyfcik, 
Glanz perkal, Podszewki w rękawy i na kieszenie, Płótno szare, 
Kreton Sones, Perkale, PatystyJ1 i t. p ., Jedwab neapolitański, 
Półjedwab i Nici do maszyn, Miary ki»wieckie, Kredki i Eadełka, 
Reg' do gorsetów, Brykle, Haftki, Okówk" i wszelkie potrzeby 
do sukien damskich i męskich.

P o l e e a  z n a n y  z  t a n io ś c i  1 d o b o r o w e g o  to w s  r n

MAGA%YN DAMSKI 
Kamila Strzyżowskiego

we Lwowie, przy nlicy Halickiej pod 1. 1.

/ / D l a  m a t e k ! !  

Niezawodnie skutkująca

CZEKOLADA
przeciw robakom

1 s z t u k a  IB  e e n t f lw .
Pakiet 10 sztun zawierający złr. 1 ‘20.

Sprzedaje i rozsyła pocztą 
Apteka pod „ Węgierską Ko, onqr

J .  P I E P E S A  
we Lw owie.

Składy na prowincji: W  Przemy­
ślu Józef Maszewski, apt.; w Tarnowie 
Antoni Tenozyn, apt.; w Zbarażu £ . 
Kruh, apt.: w Bołuzowcu u A. Wąso­
wicz, apt. 1075 38 —0

JÓZEF PCTERS1L,
lekarz praktyczny medyrvny, rhirur- 

J  gii i akuszerji, były praktykant przy 
~ głównym szpitalu we Lwowie na od-

•' \ T -iV ■ i

Przewyborne przez S n e z  sprowadzone

E R B A T f

H chińskie
po złr 1-40, 3 60, 3, 250 i 1 80. 

W y s i e w k i  *  h e r b a t y
 po złr. 110 i 1-40 "  ‘

1092 poleca nandel

S t . M a rk ie w ic z a
we Lwowie, Rynek 1. 42.

[Najlejize trapie przeciw Mn

antiodontalgina
I. W. B E C K ,  

krople te osuwają natychmiast T o 
prryłożenin najgwałtowniejszy bói 
zębów, jako też b lksje. Nr. I. i H. 

w pudełka 1 zł.
Balsam przeciw reumatyzmowi,
jedyny środek usuwający reumaty- 
_m f n&juotkliwsze , podagry i pu­

chliny. Flaszka 1 zł. 76 ct.
Pomada na piegi 

usuwa nietylko piegi, i wyrzuty z 
twarzy, lec s nadaje jej świeżości i 
delikatności. Słoik 2 zł. Do-itaó mo- - 
h i»  w głównym składzie na Graliuję ^  
w aptece p E u ck e ra  we Lwowie, f  
w Podgórzn pod Krakowem w ap- S  
tece Wgo Skakalskiego. 1323 13— Of

m tych  dniach
wyjdzie z druku broszura polityczna pod tytułem:

Kiedy będzie Polska?
napisana przez

W A  R S Z A W U K A ,
autora świeżo wyszłej broszury : „ C * y  b ę d a ie  P o l s k a ? “ , która s'ę 

rozeszła W d w ó m  w y d a n ia c h  w przeciągu paru tygodni.
Zamieszkali na pro\,inoji, żyozący natychmiast po wyjśoiu z druku odebrać 

pocztą pod opaską broszurę:

K i e d y  b ę d z i e  P o l s k a ?
§t raczą nadesłać przekazem pocztowym franco na ręce Administracji „Dzien­

nika Polskiego1* we Lwowie

I Można także dołączać drugie 3 0  c e n t ó w  ni broszurę: C zy  b ę d z ie  
P o l a k a ? ,  ki-óra się jeszcze znajduje w niewielkiej liczbie egzemplarzy.

Tylko
za 5 0  Ct. Oryginalnego losu gra się 

na

POZE ME le  SAKTE LEPA1BE,
B E K O K T  z  z i ó ł e k  z d r o w ia
p LEMAIEE używany z wielkiem po­
wodzeniem przez doktorów, jest środ­
kiem rozwalniaiącym, czyszczącym i 

przeozyszi zającym krew, leczy chroniczne 
z a t w a r d z e n ie  najaporczywsze i oho-

JM E Ł  L E H  A  
Fabryka sody

w  H r z o z o w i e ,

Z powodu rozwiązania spółki.
Znany o l  wielu lit ł taniości i rzetelności

SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW
pod firmą:

ARMATYS & MOBRL
t r e  J A coti i e  ,  u l i c a  tK a lio lca  1. M 9,

ogłasza
W Y I d P t t Z E D A Ż

zuaczneirc zapasu zegarków kieszonkowych złotych 
i srebrnych z najsłynniejszy: h fabryk, oraz zega­
rów ściennych, pendułowych regindoró®, francu­
skich stołowymi i pod kloszami bardzo ozdobnych.

Wszelkie zamówienia i zlecenia uskutecznia­
my z uajwieksza sumiennością i w jak najkrótszym 
czacie 1821 2 - 3

p # *  P o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  mas

roby ztyd wynikające, jak h ^ m ^ r a M y , ma W A S T Y ftĘ  do wyrobu wody sodo- 
hyaterjev podagrę, gościec, migrenę, ude- w ej, ?- bfrloiianr, >■>£ n^nai, wózkami ita. 
*• v a ma /i n i.» /»n .yn i mutown r.Arwi aln.i i «r«7xr at t 1 iln tf* •/śa notrzebne rarzedziarżenia do mózgn i przywraca 
funkcje ti.wieni*.

Dostać możi a w Paryżu 
Lemaire, we Lwowie w aptece
lasefca.

uót iralnc i wszystkie do te żo potrzebne rarzjd.zi* 
w dob ym stanie v.a l a m ą  CCne d o  

w aptece * p rz*  s ta n ia .
Miko- Maisoy chęć lar enia zech ą się zgło-

1029 fO K3 sić c i  włsś i';els. 1?30 3—3

M y  hiobow is z ii ip  ridzajn,

Nakładem i drukiem 
I. Związkowej Drukarni

wyszedł illust. kalendarz p. t.

[R O K  1878*
l^r^drokjeif czernanyią

Opróci «wykl*J aarToaomicłnaJ « 
riątecmej części, zawiera kalen-̂

. dar* obfity dział gospodarczy i bygie- 
rniesoy s rycinami w ;ok»cie: Opowie-5 
•ci i wspomnienia historyczne: Biogra- .f̂ie sławnych męMw x rycinami \ Powie-5 

f  ści ; Sprawy asesuracyjue i pożarnictwa 
^krajowego: Sprawy dotyczące Towa-1 
I riystwa obcyalisrów prywatnych* In-, 
■̂formacye stemplowe, pocztowe, kols-̂
Jowe, telegraficzne i i.

Egzsmpl 50 ot., tuzin 4 zł.

Nakładem *;« dntuii rpzedł

:SK 0R0W IB7.IX
wszystkich miejscowości 

"SiLICli, KRAKOWA i BlKOWIKI
z mapą tych krajów.

Jest to altabetyciny spis wssyst- Fkieh miast, miajteciek i wsi z otnacza- 
. niam urzędów powiatow., parnbi, poest, 
(̂■ąredhif nowego wy miaro metryeanejo) 

i Jakote* właseicie-li tabularnych, opra- 
rcowany na podstawie srótlcl urzędów.

Egzemplarz 1 zł. 50 c .

r Zamawiający ten Skoro-4 
ju rid t to Drukarni Związkowej , 
fwe Lwowie razem z kalenda 

rzem „ Bok 7878“  za 2 zł 
[otrzymająbezpłatnie jako premię^
[ humorystyczną powiesi z Ma i 
trycego Jokaya p. t. , A Z  D 0 1 
vBIEG UNA"  (Cena Isięg. 1 zl)J 
r fs zaaŚTie&ia przekazem posyłamy fruco.

B A . L S A M

VET0RINIEG0
przeszło 70 lat Szanownej Publi- 
csności znany t z dobrym skutkiem 
używany na C h n le r ę ,  reumatyzm, 
ból zębów, rany wszelkiego rodzaju 
i mnę słabrści wedle przepisu, do 
stać można po aptekach i w fabryce 
f l a k o n  p o  Ł i ł r .  BO e n k ,  wię- 
kazej ilości za opuszeniem rabatu. 
Flakony bez mego podpisu są zfał- 
azowane. 1086 28 —0 . .

F r .  S z e lig o w w h l. C 
Si

jako to wypadanie, nłow'>nie, tworzenie się łuski, leozy 
w krótkim czasie, bez lekarskiego traktowania włosów

O l e j e k  l a u n i i i o w y  D r .  M o r a s .
Silne pożywne tubBtsnrje talowego przywracają wło yJo 
rowego życia. Obfite w s1* u ki dział tnie tego środka 

leczniczego spowodowało wie u lekaizy krajowych i z .granicznych do zapi­
sywania wyłącznie tjlko Dra Moraaa olejku tanninovego w cierpieniach ̂ wło­
sów. Po większej czyści wystarcza ;e in a  fla,°^ka (tla u u bjcia cie-piema.

Je Jen flakon po 2 złr. i 1 złr. 17 ld 2—20'
 m — —  i—w wiBimniB iim n iii i.......

P rz y  n a d c h o d ią c y m  r o k u  szk o ln i| m  M  i

S T .
w ©  L W O W I E  u l i c a  H a l i c k a  1 7 ,

poleca swój M A C 1 A Z T S  obficie zaopatrzony 
w papiery kancelaryjne, listowe, ry simko we i rekwizyta 

do pisania, rysowania i  malowania,
jakoto: zeszyty, pióra, atrament, rączki, ołówki, kredki, radyrki, rysownice, 
linje, trój kąt \ rei«ceigi, cyrkle, farby, pędzle, tabliczki, rysiki, kałamarze, 
scyzoryki, piórniki, teki na zeszyty i rysunki itd. jskoteż torebki szkolne 

dla pameuek i chłopczyków ęo najtańszych cenach. 1032 19—0 
Zamówienia i a prowincję załsiwiają się jak najspieszniej i najakurutniej.

I

Tysiąc wygranych znacznej wartości,
mianowicie prezenta Jego C. Mości Cesarza, wysokiej szlachty i wysokiego

duchowieństwa
Wygrane w złocie 200, 50, 25, 10 i t. d. dukatów.

Ciągirinie nastąpi 30. Grudnia 1877.
Loterja ta wyjątkowo przyzwolona przez o. k. ministerstwo fin<>nrów na ko­

rzyść gminy A m s t e t t e n , jest szczególnie do zalecenia z powodn z n a c z n y c h  
cennych wygranych.

Cena oryginalnego losu 5 0  c t , za przesyłkę franko i listy dołącza się 30 ct. 
Szczegółowy wykaz wygranych na żądanie bezpłatnie i franco

Dom wekslowy 
S c h e l h a m m e r  &  S c h a t t e r a ,

Wien, Karntnerstrasse Nr. 2U.
0 trzymać można także we Lwowie u Bchnbntha i Syna i w Tar­

nopola n Oslasa Griinspan, ko^^tora. 1761 1—12

S e n z a c y jn a  w ia d o m o ś ć !
| S z a c h  z i m n u !  ®

W ie l k ie  o b o w i ą z k i  w y p ł a t  i daleko posunięta pora z jednej streny, 
a zaś przeszłoroczua eiecła zima i teraźniejszy zupełny zastój w interesach z arr- 
giej, zui -wsliją nas do wyprzeaariia n-.sz.igo clb zjmiego skłs iu po następnjącyh 
prawdziwie b e z p r z y k ła n n i e  n i s k i c h  c e n a c h ,  tak, że zaledwie ko zta 
roboty przez me zwracają się nam i można to nazwać podarunkiem  
w prawuziwem znaczeniu tego wyrazu.

Każdy z niżej wymienionych artykułów kosztuje tylko 1 zł. BO ct. 
b szt. jedwabny futrzany kaftanik dla mężczyzn i kobiet, najlepszy nieb;,wały 

dotąd oebrouny środek od zimna.
1 szt. jedwabne patentowane kalesony, najlepszego i najpiękniejszego gatunku.
1 szt. jedwabny patentowany kaftanik dla mężczyzn i kjbiet, doahonałego gatunku
2 pary tUnelowych zimovjch pończoch zdrowia, naj’epBzego gatunku,
1 szt. zimowa opaska z wełny owczej, piękna i elegancka.
1 ezt. Kapelusz filcowy inę- ki, rnodny i piękny.
1 szt. damska mufka, futrem obfiżona, eleganckr.
1 para filcowych lub sukiennych trzewików, mocno wyrobionych ibaidzo ciepłych. 
1 szt. lyoński j^j^abny f zal, wielki elegancki i piękny.
1 para pończoch myśliwskich, wielkich i długich, obrywających całą nogę.

Niech zatem nikt uje zsniedbuje skorzystać z tej mepowrctoej i szczególnie 
pomyślnej okoliczności dla nabycia powyższych prirdmiotów, tam bardziej, gdy 
przy niezmiernym natłoku zamówień, zapas pewno rychło zostanie wyczerpany.

Adres: Allgemeine Wiener W i r k  waa r e n - F a b r i k ,
W ie n .  L e o p o ld s t a d t ,  H a n p t s t r a ^ je  N r . 11.

O O O O i r a O O O U O O O I O O O O U C 9 u O O O O Q

o
K u p o n y

akcyj kolei Czeraiowieckifj, płatne 1 .
kupuje już od auia d/.isiejszrgo

H i a n t o i f  W y n » l » i « . y

SOKAL i LI LI EN
oraz kapuje i sprzedaje wszelkie obbgai e rządowe, li ty zabawie, ak-je 
koleiowa, losy rządowe i prywatne i wszelkie moneiy krajowe i zagrsn czne 
pod naikorzy8tuiej'szymi warumtauii.

Zlecenia z prowiacji uskutecznia się bezzwłocznie i «■'* doi ' zema 
O  prowizji. 1618 10- °

O O O O C O O O O C O  20 0  c o o o o o c o o

Ważne ogłoszenie i zalecenie.

Handel 
maszyn do szycia

Zamiana i spe­
cjalna napraw.

k i f Ł A S Z Y M Y  d o  S Z Y C I A  i
■** z największej fabryki w Europie 3
2  akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossmana w Berlinie H

z gwarancją 5-letuią, poleca handel maszyn do szycia St
* J ó z e f a  I w a n i c k i e g o

przy ulicy Akademickiej 1. 2 , Hotel Żorża.

Zapas czółenek 
i innych części 

składowych
r a t y

31—0

Igły do maszyn 
wszystkich 

s y s te m ó w .

DraKiesfiwa Anplniriska Esencja życa D o b r a  Z a g r o b e l a  w

Uznane od wiela lat i doświadczone szczególnie w febrze, cierpie- 
niach żołądkowych 1 kiszkowych ^  ^

^  ^

Jl graniczące z mias-em Tirnopolem są na 9 lat począwszy od 1. maja 1878 
J  T l  wrsz z propinacją, gorzelnią, browarem i młynem do wydzierżawienia.

a we LWOWIE u Jakóba Beiscra apt. w K2ESZ0W1E n J. SchsiUtra 4 Co. T  4 5  Folwark Zagrobela składa się z ornej ziem’ , łąk itd. ud^
y *  s Piotra Mikouacha apt 

Zygmunta Euckera apt.
. .  — > w STEYJU u .JulianaZgórskiego apt.

zawsze znaj luje się

, m w KRAKOWIE‘ u M. Jawornickiego 
r u W- medyka spc. 

w BOCBNl u FrancisKa® Eeiss t pt. 
‘ w TARNOWIE u A. Tenczyua apt.

zapasie i poleca si‘ j przy sposobności:

I  T A B N O ptfe  F. ap M  ™  □  ■»**, folwark jinówka » .  386 morgów 301 □  sążni,
w SAMBORZE u Piot. (iailhofera apt. X i J  * Bliższych ^jasmen i wsiunkow dzierżawy udziela na mic,scu za-

.  i s s ^ i f e 3r s :E i ‘- X 5  ,v* * x łaM fed ®  .  -  . n . . .
w K( ? ( liiiYi T ?IH’  ̂ I  t’ A ^  djum przyjKLUje do 30. listopada 1877 pełnomocni* księc a Radziwiłła
w CZERMoWOAii F. G°ohchow*k?„ ^  Dr. Klemens Raizyński adwokat w Wiedniu I. Schoitenbastei A

1640 3 - 24” Pośrednicy wy tłuczeni.

*

1710 3 - 3

I
%

1  P ro m e sy  1
ta  cefe

Losy państwowe

z r. 1864
G ł ó w n a
wygrana

z r .

I r t r .  3 0 0 . 0 0 0

C i ą g n i e n i e  jn ż  I -  ^ f u d n i a .

Główna
wygrana

Fromesy na losy węg.
Ciągnienie 15, Grnónia.

z łr . 2 |
i stempel.

[złr. 2 1
i 8'empel.

Główna wygręna *łi*« 1 S O .O O O  bez odciąęań. 
Kantor wekslowy administracji

1760 Ch. Cohn, 1 7

ET ° \
BROMURE DE CAMPHRE 

D b  n e e t e n r  f  L I  H
Łanriat de It Ftcsltó de Ićdeeiii i  Pini

(PIUI MONTHTOW)
KafSTJŁW I PlGDŁC] Dn CLIN 

t  B rom k u  Ż i-n fo r o w e e o  u żyw a ją  r i  
w d a b o śc ia ch  m u zg u  i n e rw ó w , ch o - 
robac h  aerca 1 k a n a łów  od d ech ow y ch , 
a  a o M e ó ln ie j  następu j ą cy on : AataUą, 
Baaaannoac B iciu  serca ,
P adacsoe, Z aw rotach , O b łędz ie  Bal*, 
śeiaoh  g ł o w y ,  D o leg liw oec la ch  » -  
rsą d u  m o cz o -p łc lo w e ę o , ala u a o jen ia  
w a l k i c h  rozd rażn ień  n e rw o w y ch .

W  PAKTtn u P ~ L 1N et O, d **  
Radna 14; w e  L w o w ie , w »tcc*
Ł liikc J^’ i w CzcmtowcaA, w a f  

r p. Gobchowaklego i wa

p ( r  W e z w a n i e !
Bazar dobroczynności w Wiedniu

sprzedaje dla przyjś >ia w pomoo rodzinom zubożałym z puwodu rosyj»ko-ture- 
ckiej wojny p »stępujące przedmioty, które na święta Bożtgo Narodzenia po­

winny się snijtiować w ksżuej rodzinie za bajecznie nuką cenę

5  z ł r .  7 5  c n t .  w .  a .

iN ie m a
dla

u t r z y m a n i a

r o s n i ę c i a

n ic  l e p s z e g o  I
i

p r z y s p i e s z e n i a  

w ł o s ó w

dztew- 
. wy gry-

P rz ed m io ty  są
1 ładn.utki i elegancki fortepian, na 

którym nawet .hlipczyki i 
czynki na jp iękn iejsztuk i 
wao mogą.

1 wiedeński teatr marjonetek, gdzie 
zaraz w pierwszym akcie diabeł 
żyda porywa.

25 brylantowych ozdób do Bożego 
drzewka.

25 .lumi: i»*’,yjnych świczek do Bożego 
drzewka.

25 lichtarzy ków dla przywiązyw*n'a 
ao Bożego drzewk,.

1 chjńbki mandaryn robiący 14 sztu­
cznych skoków.

1 pijkn e ubrana lalka w misternie 
uplecionym koszyku, jeżdżąca, krzy­
cząca, skacząca i poruszająca się.

następujące :
1 perski powóz galowy przez natuarl- 

ną kozę ciągnięty.
1 wenecka kuchnia za pomocą lekkie­

go naciśnięcia uk&zuje się zauza.o- 
w»ny książę.

1 Chimpantei (małpa) pokazująca ję- 
Eyk miniBtiowi.

1 wschodnia przepyszna klatka na pta­
ki z trzema porUBzającemi się, cią­
gle śp.ewająocmi ptaszkami.

1 egipska strzżmcs, przed którą ska­
cze szyldwach. .

1 młynek czarodziej ski niezmiernie
śmieginy.

2 piękne pudła drewniane z ccnneini 
przed miot a m i dia dziecl wszelkie-

_ _ g o  wieku.
8 / st.tnk. 1742.1—6

I nal znaną i sławną 
(medyczne autorytety 

ną mjświetiiiejszem

dzeniem uwieńczoną, przez 
J. c. k. Apost. Mość casarza 

wyłąoznie upateutowai ą

-: f®*-1,'C’v 'V. ‘‘ ’\Ł’* vłt y ; , v’/ ’*

T O W A R Z Y ST W O

BMJSDEJ KAST ZAUBIOTO
^  » r .  S I ,  n l ł c a  H a l l e k n ,  _ _
^  p r a j j a ^ j a  A

X Wkładki na książeczki oszczędności
yt od Jadnago itr, do tażdftj wysokości: Oprocentowując je
K  po 6 ° /0 z Li daiowea wypowiedzenie^.,
g  po 7 r/g Z 1 4 : a »
g  po 8*/* * * 0  ■ >

U działy zaś człon k ów  oprocentow ują się od dnia 
p i e r w s z e j  w k ł a d k i .  1675 4—0

:jo o o o o co o o csc ao > o o o o o o o o o o «x

w sz y stk ie  te  u rz y to c io u e  w licabt© 87 sztu k  p rzcdin lo iy  
k o sztu ją  ra*o*s tylko  

Zi * ł j r .  f  &  A s m .* , w w - ** -
Kto kupuje te przedmioty ten tsnim sposobem przychodzi do pięknych poda­

runków 1 ia Boże Narodzenie i jednocześnie robi dobry uczyń L
A D E e s :

JEr ster Wiener Weihnackt*- B azar ,
I b l e u .  S ta d t , E l » 0 » toA th 8 tr»a »e  2 0 .

Przesyłka za pobrań,em pooztewem lub z* gotówkę.

Rezedową kędzierżamącą pomadę^ 5 5 ^
przy której regularnem użyciu nawet 
najbardziej wylysiaie miejsca na gło­
wie v losem porastają; siwe i czerwo­
no wiosy otrzymują barwę oiemną, 
umacnia cna korzenie włosow w spo­
sób zadziwisjący, usuwa - wszelkiego 
rodzaju łutkę w ciąga kilku dni naj- 
ZLpełniej, zapobiega wypadaniu,wtosów 
w najkrótszym czasie na zawsze, na- 
dsje włosom naturalny połysk i czyni je

k ę d z i e r ś t i r e m l ,
zabezpieczając od siwhny do najpó­

źniejszej staroć i.
Wskutek swego nadzwycz»j przyjemnego za pach o a pysznego umieszcze­

nia stanowi ona oprocz tego ozdobę najwykwintniejszego toaletowego stołu.
Cena jednego słoika wraz ze sposobem użycia (w 7 językach) 

tylko r  ztr. BO cnt. ’/, rr*rsyłką poczto*ą 1 * «- 0 0  cnt. w. a.
Oarizeds iący otrzymują znaczne procenta- 1714 1—20
Fabryka i główny skład dla rozsyłki en  g r o a  i en d e t a i l  u

D « i +  perfumisty i posiadacza wielu c. k. przywilejów, w Wie- 
I V a r O la  r  011  dnia, Josefstadt, Riansteogasre Nr. 14, we własnym domu, 
dokąd zwracać należy wszelkie z l e c e n i a  na piśmie i gduie załatwiają się zle­
cenia z prowincji za gotówkę lub za zaliczką pocztową jalc najprędzej.

Głów y skład w® LWOWIE jedjme a panów:
Zygm. RucUer 

apt. we Lwowie.
Jaaób Beiser

we liwowie.
Fraac. Rhilich 

kupiec we Rwowije.
K. Strzyżowsk 

kupiec we Lwowie.

J u t  i i u i n y  r t a u i o f i c i ,  r z e t e l n o f i c i  1  d o b r y o *  t o w a r ó w  h a n d e l
T o e  T a u r o  w r l e ,

obok Hotelu Warszawskiego — poleeaG. BA N O W I C K I E G O
KAWY (>y'on piękne duże 
syiskie cj.Mlnały sobie już wziętośćl 
- urelka ~ i M out. do 6 ~

1(»0 7 3 -0

M E B B A T T  chińskie i ro-
 deserowe, około '4) gatni J iw
fiODKI, BUZOLUT f U-

K W O B T  * fabrykj Lańcuokiej, Bialskiej, Oj?**»ki0j » tagranioenych. 
mĘT W uelkie srtyknły kaohenne w c h o d z ę  w «kł« i  » e g o  handlu korzenaoge, wyborne a najtaniej.

w a J v  m i n e r a l n e  z z&reczeniBin prawdziwości i świeżości ôzt̂ jL najstaranniej opŁowane.1*1’1
J  —  Zamówienia od dr. 60 posyłam franko do każdej stacji kole. galicyjskich, nie Koząo równi »ż nic z . opakowmiie.

# ?^ -Jst£ 2 Ś  “ *9 *— "5 SS i ‘> S S S tap"iw't*-> w mleiae1! jak i u  prnwuuiji, polecam się takowym nadal,

“  * • * *   TTammmrlr UflUTalfAW*!mm Z drukwni „Dzielnika Polskiego * A. J. 0. liogosza.


